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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej

oraz os. Majowe

w  N o w e j  S o l i

www.arkadiapark.pl

tel .  532 110 044

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

Masz problemy 
z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych, 
DVBT i  innych

Wszystkim Klientom, Partnerom
oraz Sympatykom naszej Firmy

Zdrowia i Sukcesów
w Nowym Roku

P E L L E T  8 2 5  z ł
6 0 1  9 6 2  7 9 6

W Zakładzie szyjącym w Nowej Soli zatrudnimy:
 Krawcowe/ Szwaczki

 Osobę do obsługi maszyny programowej
- do przyuczenia

Kontakt pod numerem: 68 387 52 52

E-mail: zko.ns.biuro@gmail.com

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf

 Usługi koparko-ładowarką

 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu

 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

Praca w Niemczech. 12 euro netto.

Montaż fasad szklano-aluminiowych.

T e l .  7 9 5  9 7 8  3 5 3

Wójt Bojko przegrała
sądową apelację
Gmina wiejska Nowa Sól bezpodstawnie zerwała umowę użyczenia z Katarzyną Zambroziewicz, 
szefową Bajko Party, firmy z branży artystyczno-rozrywkowej, i uniemożliwiła jej prowadzenie 
działalności na cyplu w Jodłowie – to wyrok Sądu Okręgowego. - Bardzo się cieszę, że sprawa zakoń-
czyła się dla mnie pozytywnie – nie kryje Zambroziewicz

Rok 2021 w naszych tekstach
Koniec roku to czas podsumowań. I my jak zawsze mamy swoje podsumowanie, w ramach którego 
wybraliśmy kilka artykułów opublikowanych na łamach „Tygodnika Krąg” w 2021 roku. Teraz po-
stanowiliśmy je przypomnieć, bo mówiły o ludziach i sprawach ważnych dla naszego regionu i nie 
tylko. Najczęściej nie straciły też na swojej aktualności

Czytaj str. 11-18

Kasa pod choinkę
W przedświątecznym tygodniu rząd przyznał pieniądze na realizację trzeciego etapu południowej 
obwodnicy Nowej Soli z tzw. „części obwodnicowej” Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg

Czytaj str. 7

Sportowe

blaski i cienie

2021 roku

str. 19-24
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W nadchodzącym Nowym Roku 2022
spełnienia marzeń,
szampańskiej zabawy
oraz dużo zdrowia
wszystkim Klientom
i Partnerom naszej firmy
życzy Przedsiębiorstwo

Usługowo-Handlowe

„JAREMO” 

Jarosław Kubiak

www.jaremo.pl

Uprzejmie informujemy,

że w dniu 31 grudnia 2021 roku
Urząd Miejski w Nowej Soli
pracuje do godziny 12.30.

Choinka SKO dla PKO
Uczniowie z SOSW
przygotowali piękne bombki 
To już kolejna akcja „Choinka SKO dla PKO”, w której wzięli udział ucznio-
wie ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego. Uczestnicy stwo-
rzyli świąteczne dekoracje

Choinka ozdobiona przez uczniów SOSW wygląda pięknie!

Choinka ozdobiona przez uczniów SOSW w świątecznej oprawie cieszy oczy klientów od-działu PKO BP w mieście. - Dziękujemy uczniom i na-uczycielom za udział w przedsię-wzięciu. Fragment łańcucha po-chodzi z udziału naszej placówki w ogólnopolskiej akcji charyta-

tywnej „Łańcuch dobra”, w ra-mach której  uczniowie SOSW wykonali  łącznie 430 metrów tej kolorowej ozdoby – podkreślają w SOSW.W holu  budynku szkoły przy ul. Witosa  także można  podzi-wiać choinkę  ubraną  w ozdoby wykonane przez uczestników 

SKO podczas zajęć warsztato-wych. Na niej także znalazł się fragment  łańcucha  pochodzące-go z akcji „Łańcuch dobra”.Opiekunowie zapraszają chęt-nych nowosolan, aby ci również zawiesili ozdobę świąteczną na choince SKO. 
(ag) 

Paczka od myśliwych
dla podopiecznych
domu dziecka
Wsparli placówkę przed świętami Bożego 
Narodzenia 

Prezenty na ręce dyrektora Wojciecha Żurowskiego przekazali łowczy 
Edward Grześkowiak, sekretarz koła Stanisław Nagiełło oraz skarbnik 
Robert FicnerKoło Łowieckie Tur z Nowej Soli przyłączyło się do akcji „Myśliwska paczka” organizo-wanej przez Polski Związek Ło-wiecki. Celem tej akcji charytatywnej jest wsparcie potrzebujących dzieci. Pomoc głównie trafia do 

domów dziecka w całym kraju. Myśliwi przekazali przed świę-tami dzieciom z kożuchowskie-go Centrum Obsługi Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych słodycze, a na wyposażenie pla-cówki - zestaw elektronarzędzi. 
(red)

Oddział Rejonowy Polskiego Związku

Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Nowej Soli

informuje, że biuro związku będzie nieczynne

do 3 stycznia 2022 roku.

W piątek 7 stycznia 2022 r.
Starostwo Powiatowe w Nowej Soli

będzie nieczynne.

eprasa.pl 4e175192ff
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Koronaraport:

Prawie 22,5 tysiąca nowosolan po szczepieniu
Jeśli chodzi o powiat nowosolski, sytuacja związana ze szczepieniami najlepiej wygląda w Nowej Soli. Teraz eksperci ostrze-
gają przed omikronem, nowym wariantem koronawirusa. - Możemy się spierać, czy za 20 dni, czy za 40, ale wszyscy z nas 
zostaną zainfekowani – ocenił w TVN 24 prof. Jerzy Duszyński, prezes Polskiej Akademii Nauk i szef zespołu doradczego ds. 
COVID-19 w PAN

W poświąteczny poniedzia-łek Ministerstwo Zdrowia po-informowało o ponad 5000 nowych potwierdzonych za-każeń koronawirusem. Naj-więcej było ich w wojewódz-twie mazowieckim – 776, śląskim – 671 i małopolskim – 585. Jeśli chodzi o Lubuskie, wy-kryto 121 zakażeń. 

Łóżka 
covidoweW całej Polsce w ciągu doby „z po-wodu COVID-19 zmarło 10 osób, natomiast z powo-du współistnienia COVID-19 z innymi schorzeniami – 28 osób” – podało mi-nisterstwo. Z poniedziałko-
wych danych wyni-kało, że w powiecie nowosolskim jest 15 nowych cho-rych. Wykonano u nas 133 testy. Po-nad 780 osób jest na kwarantannie.Służby lubuskiego wojewody podały dane dotyczące zabez-pieczenia szpitalnego w regio-nie. Podkreśliły, że w wojewódz-twie z 921 łóżek covidowych zajętych jest 604. 45 osób jest pod respiratorem, a łącznie w Lubuskiem mamy 73 takie urządzenia przeznaczone dla chorych na koronawirusa.Sprawdziliśmy, jak wyglą-

da u nas sytuacja związana ze szczepieniami. Najlepiej nadal wypada Nowa Sól – ponad 22,4 tys. mieszkańców zaszczepi-ło się minimum jedną dawką, a w pełni zaszczepionych jest dokładnie 21 595 nowosolan. To daje 56,5 proc. populacji.Najgorzej jest w gminie Kolsko – w niej 1535 osób zaszczepiło się min. jedną dawką, a w pełni zaszczepionych jest 1463 miesz-kańców (44,2 proc. uprawnio-nych do szczepień).Lekarze cały czas namawiają do szczepienia trzecią dawką po upływie pół roku od przyjęcia szczepionki.Szczegółowe dane z innych gmin powiatu nowosolskiego znajdziecie obok.
OmikronNa zachodzie Europy omikron, najnowszy wariant koronawi-rusa, prowadzi do rekordowych poziomów zakażeń. - Pojawienie się omikronu to jest pojawienie się sytuacji, w której możemy się spierać, czy będzie to za 20 dni, czy za 40, ale wszyscy z nas zostaną 

zainfekowani – ocenił w nie-dzielny wieczór w TVN 24 prof. Jerzy Duszyński, prezes Polskiej Akademii Nauk, szef zespołu do-radczego ds. COVID-19 w PAN. - Ponieważ będzie to olbrzy-

mia liczba, to nawet jeżeli omi-kron jest mniej groźnym wa-riantem, olbrzymia grupa osób będzie albo w szpitalach, albo na kwarantannach – dodał.
Mateusz Pojnar

Szczepienia w powiecie nowosolskim (dane Ministerstwa Zdrowia)

Po świętach Bożego Narodzenia liczba zakażeń 
najpewniej wzrośnie
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Policyjna para i pijany kierowca
Mężczyzna miał 2,5 promila, ale mimo to wsiadł za kółko. Zatrzymali go policjantka i policjant, prywatnie para, w czasie wol-
nym od służby. - Usłyszał już zarzut i przyznał się do winy – mówi Justyna Sęczkowska, rzeczniczka nowosolskiej policji

Policjanci jechali akurat ulicami Nowej Soli i zauważyli forda, któ-rego kierowca nie zatrzymał się przy znaku stop i wymusił pierw-szeństwo. - Mężczyzna zmusił funkcjonariusza do gwałtownego hamowania i uderzył w lusterko jego pojazdu – opowiada mł. asp. 

Justyna Sęczkowska, rzecznicz-ka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.Mimo stłuczki nie miał zamiaru się zatrzymywać. Kontynuował jazdę.Policjantka i policjant mieli słuszne – jak się później okaza-

ło – przypuszczenie, że kierowca jest na gazie. - Mając świadomość niebezpieczeństwa, jakie stwarza taka osoba na drodze, pojechali za nim – mówi Sęczkowska. - Dawa-li mu znaki, by się zatrzymał, ale nie reagował. Po krótkiej chwili policjanci udaremnili mu dalszą 

jazdę – zabrali kluczyki i wezwali umundurowany patrol policji. Badanie alkomatem wykazało w organizmie kierowcy ponad 2,5 promila alkoholu. Policja zatrzy-mała mu prawo jazdy. Samochód został przewieziony lawetą na jego koszt.

- Mężczyzna za swoje przewi-nienia odpowie teraz przed sądem – podkreśla Justyna Sęczkowska. - Usłyszał już zarzut i przyznał się do winy. Grozi mu wysoka kara grzywny i do 2 lat pozbawienia wolności.
Mateusz Pojnar

Kubusia wymarzone
Boże Narodzenie
Chłopiec marzył, by spotkać się z policjantami. A w Boże Narodzenie ma-
rzenia się spełniają częściej niż zwykle! - Życzymy Kubusiowi dużo zdro-
wia – uśmiecha się rzeczniczka policji w Nowej Soli Justyna Sęczkowska

Dla Kuby to był wyjątkowy dzień! (fot. nowosolska policja)

Gdy zbliżały się święta Bo-żego Narodzenia... - Funk-cjonariusze z nowosolskiej Komendy Powiatowej Policji zareagowali na wieść o cho-rym chłopcu, który chciał spotkać się z policjantami – mówi Justyna Sęczkowska z policji w Nowej Soli. - Ja-kub to dzielny i bardzo zdy-scyplinowany chłopiec. Mimo ogromnych ograniczeń żyje 

aktywnie, ale do tej aktywno-ści potrzebuje wsparcia. Poli-cjanci wykazali się wspania-łą inicjatywą i pojechali na spotkanie z Kubuskiem wraz ze st. szer. Anną Bednarczyk, funkcjonariuszką służby wię-ziennej w Krzywańcu, i wo-lontariuszką Eweliną Waw-rzyńczyk. Chcieli choć przez chwilę umilić Kubie przed-świąteczny okres. 

Policjanci cieszą się, że mo-gli spełnić ciche marzenie niepełnosprawnego chłopca, który dostał od nich również drobny upominek. - Mamy nadzieję, że ten wyjątkowy dzień na długo zapadnie w jego pamięci – uśmiecha się rzeczniczka no-wosolskiej policji. - Życzymy Kubusiowi dużo zdrowia!
Mateusz Pojnar

Podejrzani o handel narkotykami
w rękach policji
Funkcjonariusze zabezpieczyli ponad 1,5 kg marihuany, amfetaminę, kokainę i 17 tys. zł w gotówce. Siódemka podejrzanych 
trafiła do aresztu. Grozi im kara do 12 lat więzienia 

W wyniku działań operacyj-
nych prowadzonych od wrze-śnia nowosolscy kryminalni doprowadzili do zatrzymania sześciu mężczyzn, którzy mie-li znaczne ilości narkotyków. - Część z nich odpowie rów-nież za wprowadzanie ich do obrotu, a także udzielanie innym osobom – informuje sierżant sztabowy Katarzy-na Synowiecka z Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli. Zatrzymani mężczyźni to mieszkańcy powiatu nowo-solskiego w wieku od 18 do 28 lat . W trakcie wykonywa-nych czynności funkcjona-
riusze zabezpieczyli ponad 1,5 kg marihuany, amfetami-nę, kokainę i 17 tys. zł w go-tówce. Podejrzani trafili do aresztu.Dalsze działania operacyj-
ne prowadzone przez nowo-solskich kryminalnych wraz z funkcjonariuszami z Gorzo-wa Wielkopolskiego spowo-dowały kolejne  zatrzyma-nie. W Legnicy podczas próby 

przekazania narkotyków do-szło do zatrzymania męż-czyzny, który zaopatrywał zatrzymanych wcześniej no-wosolan. Podczas zatrzymania 30-letni mieszkaniec Legnicy miał przy sobie znaczną ilość marihuany. - Ponadto ustalono, że od marca do października wpro-wadził do obrotu co najmniej 4 kg tego narkotyku, którego wartość wynosi 112 tys. zł, a także kokainę o wartości 2 tysięcy złotych – dodaje Syno-wiecka.
W wyniku przeszukania jego mieszkania ujawniono kolejne narkotyki oraz 150 tys. zł, które mogą pochodzić z ich sprzedaży. Mężczyzna podczas przesłuchania przy-znał się do zarzucanych mu czynów. Za posiadanie znacznej ilości narkotyków grozi mu do 10 lat więzienia, natomiast za wpro-wadzenie ich do obrotu do 12 lat pozbawienia wolności.

Mariusz Pojnar Po zatrzymaniu w mieszkaniu dilera ujawniono narkotyki i sporą kwotę pieniędzy (fot. KPP Nowa Sól)
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Wójt Bojko przegrała
sądową apelację ws. cypla
Gmina wiejska Nowa Sól bezpodstawnie zerwała umowę użyczenia z Katarzyną Zambroziewicz, szefową Bajko Party, fir-
my z branży artystyczno-rozrywkowej, i uniemożliwiła jej prowadzenie działalności na cyplu w Jodłowie – to wyrok Sądu 
Okręgowego. - Bardzo się cieszę, że sprawa zakończyła się dla mnie pozytywnie – nie kryje Zambroziewicz

Przypomnijmy. 30 kwietnia 2019 r. firma Katarzyny Za-mbroziewicz zawarła z gmi-ną umowę użyczenia terenu mieszczącego się na cyplu w Jo-dłowie. Została podpisana na czas od 1 czerwca 2019 r. do 30 września 2021. Taką samą umową z gminą związał się jeszcze jeden przedsiębiorca. Ale po roku wójt zażąda-ła wydania kluczy pod pre-tekstem przygotowania tere-nu pod zbliżającą się kontrolę z urzędu marszałkowskiego, skąd pochodziła dotacja na re-witalizację tamtego miejsca.Zambroziewicz nigdy już nie dostała kluczy z powrotem. – Czuję się oszukana przez panią wójt – mówiła wprost w maju ub. roku na naszych ła-mach.Szefowa Bajko Party poszła z tym do sądu. W maju tego roku zapadł wy-rok w pierwszej instancji, ko-rzystny dla Zambroziewicz. Sąd wezwał gminę wiejską do „zaprzestania naruszeń posia-dania” i zobowiązał jej szefo-wą Izabelę Bojko do „wydania przedmiotowej nieruchomości wraz z kluczami”.– Jestem bardzo usatysfak-cjonowana, że ten etap sprawy mamy za sobą. Pani wójt za-rzuciła mi naruszenie jedne-go z punktów umowy, co było nieprawdą i tak samo ocenił 

to sąd, który uznał, że nie do-szło do żadnego naruszenia tej umowy, z czego bardzo się cie-szę – mówiła tuż po ogłoszeniu wyroku Katarzyna Zambrozie-wicz.Gmina od tej decyzji się odwo-łała do sądu wyższej instancji. 

Ostateczny wyrok w tej spra-wie zapadł w piątek 17 grudnia w Sądzie Okręgowym w Zielo-nej Górze.  - Zakładając sprawę od sa-mego początku wierzyłam, że mam szansę na korzystny wyrok, bo teren, na którym 

prowadziłam działalność go-spodarczą, został mi bezpod-stawnie odebrany. I orzeczenie Sądu Okręgowego to ostatecz-nie potwierdziło – cieszy się Katarzyna Zambroziewicz.Szefowa Bajko Party po prze-prawie z wójt Bojko dodaje: 

-  Bardzo się cieszę, że sprawa dotycząca cypla w Jodłowie za-kończyła się pozytywnie. To dla mnie prawdziwy sukces. Co więcej, pokazuje, że zwykły człowiek może wygrać z urzęd-niczą machiną. 
Mariusz Pojnar 

W sporze z gminą Katarzynę Zambroziewicz reprezentował mecenas Rafał Jedyński (fot. arch.)

OBWIESZCZENIE
STAROSTY  NOWOSOLSKIEGOZnak sprawy: AB.6740.1.7.2021.KGZgodnie z art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. - o szczególnych zasa-dach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2020 r., poz. 1363 z późn. zm.), zawiadamiam, że w dniu 20.12.2021 r. na wniosek Zarządu Powiatu Nowosolskiego, 67-100 Nowa Sól, ul. Moniuszki 3, z dnia 20.10.2021 r. została wydana decyzja nr 8/2021 o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą:

rozbudowa drogi powiatowej  nr 1435F (ul. Ogrodowa) w Bytomiu Odrzań-
skimWniosek o wydanie decyzji na realizację inwestycji drogowej obejmuje następujące nieruchomości lub ich części, zlokalizowane w Bytomiu Odrzański:1. projektowany pas drogowy drogi publicznej: 

droga powiatowa nr 1435Fobręb ew. 0001, jedn. ew. 080402_4 Miasto Bytom Odrzański, dz. nr: 593/37, 593/39, 
591/1, 592/2 (592/11, 592/12), 590/2 (590/5, 590/6), 590/1 (590/3, 590/4), 585/1 (585/3, 585/4), 585/2 (585/5, 585/6), 584 (584/1, 584/2), 583 (583/1, 583/2), 582 (582/1, 582/2), 573 (573/1, 573/2), 227, 219 (219/1, 219/2), 218 (218/1, 218/2), 217 (217/1, 217/2), 216 (216/1, 216/2), 215 (215/1, 215/2), 212 (212/1, 212/2), 957 (957/1, 957/2), 100/1 (100/5, 100/6), 99/30 (99/54, 99/55), 97 (97/1, 97/2)2. teren niezbędny do budowy sieci uzbrojenia terenu poza projektowanym pasem drogowymobręb ew. 0001, jedn. ew. 080402_4 Miasto Bytom Odrzański, dz. nr: 97 (97/1, 97/2), 
526, 573 (573/1, 573/2), 544, 464/1, 456, 957 (957/1, 957/2), 955/10, 956/6, 
210, 956/4, 3. teren niezbędny do przebudowy istniejących sieci uzbrojenia terenu poza projek-towanym pasem drogowymobręb ew. 0001, jedn. ew. 080402_4 Miasto Bytom Odrzański, dz. nr: 5264. teren niezbędny do przebudowy istniejących zjazdów poza projektowanym pasem drogowym:obręb ew. 0001, jedn. ew. 080402_4 Miasto Bytom Odrzański, dz. nr:  217 (217/1, 217/2), 216 (216/1, 216/2), 215 (215/1, 215/2), 214, 213, 105/2, 584 (584/1, 

584/2), 585/2 (585/5, 585/6), 585/1 (585/3, 585/4), 4565. teren niezbędny do przebudowy innych istniejących dróg publicznych
droga gminna nr 100265F (ul. Mickiewicza)obręb ew. 0001, jedn. ew. 080402_4 Miasto Bytom Odrzański, dz. nr: 464/16. teren niezbędny do rozbiórki obiektów budowlanych poza projektowanym pasem drogowymobręb ew. 0001, jedn. ew. 080402_4 Miasto Bytom Odrzański, dz. nr: 592/1, 945/12, 100/1 (100/5, 100/6), 104/1, 102, 103, 585/2 (585/5, 585/6), 584 (584/1, 584/2), 

526, 588, 582 ( 582/1, 582/2), 573 (573/1, 573/2), 545, 546, 544, 543, 540, 539, 957 (957/1, 957/2), 955/10, 590/2 (590/5, 590/6), 590/1 (590/3, 590/4)7. teren niezbędny do budowy dojścia do posesji poza projektowanym pasem drogo-wymobręb ew. 0001, jedn. ew. 080402_4 Miasto Bytom Odrzański, dz. nr: 218 (218/1, 218/2)
Uwaga:  w nawiasach podano nr działek ewidencyjnych po podziale;- tłustym drukiem zaznaczono działki objęte wnioskiem.Strony postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Nowej Soli, ul. Moniuszki 3b - Wydział Administracji Budowlanej, w godzinach pracy urzędu, po uprzednim telefonicznym umówieniu się z pracownikiem prowadzącym postępowanie (tel. 68 458 68 55). z up. StarostyWicestarosta Waldemar Wrześniak

podpisano podpisem elektronicznymeprasa.pl 4e175192ff
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Nieodpłatna pomoc prawna
Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie w 2022 roku

Punkt porad Godziny przyjęć Porad udziela

N I E O D P Ł A T N A  P O M O C  P R A W N A

Gmina Kożuchów
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 5,
wejście A, ul. 22 Lipca 5

Gmina Nowe Miasteczko
Gminny Ośrodek Kultury, ul. Kościuszki 2

Poniedziałek, wtorek: 14:00 - 18:00
Środa: 12:00 - 16:00 
Czwartek: 8:00 -12:00 

Piątek: 15:00 -19:00

Adwokaci Stowarzyszenia

Wspierania Aktywności Obywatelskiej „CIVIS SUM”

w Zielonej Górze, Aleja Niepodległości 7a/2

Nowa Sól
Poradnia Psychologiczno Pedagogiczna, ul. Piłsudskiego 65

Gmina Nowa Sól
Sala wiejska w Lipinach, Lipiny 77

Wtorek, środa: 13:00 - 17:00
Czwartek, piątek: 8:00 - 12:00 - dyżury obsługiwane przez adwokata i radcę prawnego

z uprawnieniami MEDIATORA
Poniedziałek: 13:00 - 17:00

Radcy prawni i Adwokaci

N I E O D P Ł A T N E  P O R A D N I C T W O  O B Y W A T E L S K I E

Gmina Bytom Odrzański
Stadion Miejski, ul. Sportowa 1

Nowa Sól
Poradnia Psychologiczno Pedagogiczna, ul. Piłsudskiego 65

Poniedziałek: 12:00 - 16:00 
Wtorek: 14:00 - 18:00

Środa: 8:00 - 12:00 - dyżur pełni adwokat z uprawnieniami MEDIATORA
Czwartek: 13.00 - 17.00
Piątek: 13:00 - 17:00 - dyżur pełni radca prawny z uprawnieniami MEDIATORA

Adwokaci Stowarzyszenia 

Wspierania Aktywności Obywatelskiej „CIVIS SUM”

w Zielonej Górze, Aleja Niepodległości 7a/2

Starosta Nowosolski informuje mieszkańców, że w związku z nadal trwającym stanem epidemii nieodpłatne porady w ramach pomocy prawnej,
poradnictwa obywatelskiego oraz mediacji, udzielane będą tylko po wcześniejszej telefonicznej rejestracji  na poradę. 

Informacja i zapisy na poradę we wtorki, środy i czwartki w godz. 10.00-13.30, tel. 790 227 119

Uczcili pamięć Szczepana Bąka
- Jako zaangażowany dzia-

łacz „Solidarności” w naszym 
regionie nie doczekał tego, co 
najważniejsze. Szczepan Bąk 
był bardzo ważną postacią, 
a jego walka była okupiona 
cierpieniem. W jego przypad-
ku było tak, że zapłacił za to 
swoim zdrowiem i oddał życie 
– podkreślił Marek Budniak, 
doradca wojewody ds. komba-
tantów i osób represjonowa-
nychSzczepan Bąk pracował w no-wosolskim Dozamecie przez dwie dekady, od 1963 do 1983 roku. Do „Solidarności” dołączył w 1980 roku, a dwa miesiące później brał udział w strajku jako przewodni-czący komisji zakładowej. W grud-niu 1981 internowano go do ośrod-ka odosobnienia. Brał także udział w głodówce. Zwolniono go z pracy w listopadzie 1982.Bąk kolportował wydawnic-twa podziemne i ponownie aresz-

towano go w 1984. Tego samego roku zwolniono go na podstawie warunkowego umorzenia po-stępowania. Rok później nadal współpracował z „Solidarnością Walczącą”, a wiosną 1986 założył nowosolski oddział.Z okazji 40. rocznicy wprowa-dzenia stanu wojennego Marek Budniak, doradca wojewody ds. kombatantów i osób represjono-wanych, w imieniu premiera Ma-teusza Morawieckiego oddał cześć zmarłemu działaczowi i złożył wieniec na jego grobie. - Jako zaan-gażowany działacz „Solidarności” w naszym regionie nie doczekał tego, co najważniejsze. Szczepan Bąk był bardzo ważną postacią, a jego walka była okupiona cier-pieniem. W jego przypadku było tak, że zapłacił za to swoim zdro-wiem i oddał życie – podkreślił Budniak. Zaznaczył, że jako historyk wie, iż na terenie województwa jest mało postaci, które tak znacząco 

i jednoznacznie wpisały się w hi-storię jak Szczepan Bąk. - Miesz-kam w Zielonej Górze i przygląda-jąc się tej postaci i temu, co działo się w Zielonej Górze w tamtym czasie, uważam, że trzeba chylić czoła. To był trudny czas i trudne okoliczności tworzenia „Solidar-ności” i walki z komuną. To bardzo ważne, żeby takie rzeczy utrwa-lać. Im tego będzie więcej, tym le-piej poznamy prawdę historyczną. Gratuluję Nowej Soli, wszystkim mieszkańcom, że tacy bohatero-wie tworzyli naszą niełatwą rze-czywistość. O to walczyliśmy, że-byśmy żyli w wolnym kraju i byli niepodległą Polską  – dodał. Uroczystość wzruszyła żonę działacza. Podziękowała wszyst-kim za obecność. - Chciałabym po-dziękować panu premierowi i wo-jewodzie za to, że mimo okresu świątecznego znalazł czas. I Bogu dziękuję za to, że doczekałam ta-kiego czasu – mówiła Janina Bąk.
Aleksandra Gembiak 

Wieniec w imieniu premiera Mateusza Morawieckiego złożył Marek 
Budniak, doradca wojewody ds. kombatantów i osób represjonowanych. 
Z prawej Ryszard Szablowski, radny miejski PiS 

Przed ósmoklasistami trudny wybór
Uczniowie ósmych klas zawo-

dowych muszą podjąć bardzo 
ważną decyzję. Chodzi o wybór 
ścieżki zawodowej, którego już 
niebawem będą musieli doko-
nać Podczas trzeciej Konferencji Do-radców Zawodowych Szkół Pod-stawowych Powiatu Nowosolskie-go „Porozmawiajmy o przyszłości – szkoła branżowa szansą na lep-sze jutro” toczyły się rozmowy o wsparciu ósmoklasistów. Zor-ganizował ją Zespół Szkół Ponad-gimnazjalnych nr 2 „Nitki” w No-wej Soli.
Innowacja - Gościli na niej doradcy z Oty-nia, Lubieszowa, Lubięcina, Przy-borowa, Siedliska oraz szkół no-wosolskich. Nie zabrakło także przedstawicieli Powiatowego 

Urzędu Pracy i Poradni Psycho-logiczno-Pedagogicznej w Nowej Soli z dyrektorami na czele oraz dyrektora nowosolskiego Cechu Rzemiosł Różnych i Przedsiębior-czości, a także przedstawicieli 
lokalnych pracodawców – wy-mienia Anna Chyła, rzeczniczka powiatu nowosolskiego.Eksperci podzielili się wieloma pomysłami na wsparcie młodzie-ży. Co roku każdy ósmoklasista 

jest badany  przez pracowników poradni. A dlatego, że jest pro-blem z przekazem informacji dla rodziców, zostanie wypracowa-ny odpowiedni dokument dający możliwość zapoznania się z wy-nikami badań przez zaintereso-wanych poza murami poradni. To nowość w zakresie działań wspie-rających. 
Szkolnictwo branżowe 
nie wyklucza matury 
i studiów Jednym z głównych tematów rozmów była reforma szkolnic-twa zawodowego. Uczestnicy konferencji zgodnie stwierdzili, że społeczeństwo nadal nie ma in-formacji na temat branżowej szko-ły pierwszego i drugiego stopnia będącej doskonałą alternatywą dla klas technikum. Opracowana przez Uniwersytet Zielonogórski 

„Diagnoza stanu edukacji powia-tu nowosolskiego” wykazała, że na naszym terenie 30 proc. zapi-sanych uczniów nie kończy edu-kacji w technikum. Szkolnictwo branżowe daje szansę młodzieży z nieco słabszy-mi wynikami na wykształcenie zawodowe z perspektywą matury i studiów. – Ważna jest współpra-ca szkół podstawowych i ponad-podstawowych, wzajemne wspar-cie i rozmowy, by osiągnąć jeden wspólny cel, którym są doskonale i świadomie wykształceni młodzi ludzie – dodała na zakończenie Sylwia Wojtasik, członek zarządu powiatu.Spotkanie będzie kontynuowa-ne w postaci kwartalnych działań w obrębie szerokiego doradztwa zawodowego i wspierania pra-cowników szkół podstawowych w tym zakresie.
Aleksandra Gembiak 

Eksperci dzielili się pomysłami na wsparcie ósmoklasistów (fot. powiat 
nowosolski)

eprasa.pl 4e175192ff
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Kasa pod choinkę
Jest duża szansa na dokończenie
południowej obwodnicy
W przedświątecznym tygodniu rząd przyznał pieniądze na realizację trzeciego etapu południowej obwodnicy Nowej Soli 
z tzw. „części obwodnicowej” Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg

Przekazanie dodatkowych środ-ków na budowę dużych inwestycji w kraju ogłosił premier Mateusz Morawiecki. Wśród nich są dwie inwestycje obwodnicowe w woje-wództwie lubuskim – dwa etapy 
budowy obwodnicy Drezdenka oraz dokończenie budowy połu-dniowej obwodnicy Nowej Soli. Przypomnijmy, wniosek, któ-ry złożył zarząd województwa, a wcześniej pozytywnie zaopinio-wało Ministerstwo Infrastruktury, leżał na biurku premiera Mateusza Morawieckiego od wielu tygodni. Wojewoda lubuski Władysław Dajczak powiedział po przyznaniu dofinansowania trzeciego etapu budowy południowej obwodnicy, że to zadanie dopnie tzw. ring ob-wodnic Nowej Soli i jest ważne dla terenów inwestycyjnych oraz dla wyprowadzenia ruchu z terenów zamieszkałych i rekreacyjnych. „Wielkie podziękowania dla pana posła Marka Asta i pana wojewody Władysława Dajczaka za rekomendację oraz ogromne wsparcie złożonego w minister-stwie przez zarząd województwa lubuskiego wniosku. Nisko się kła-niam i bardzo się cieszę, że nasi mieszkańcy zawsze mogą liczyć na pomoc w ważnych samorządo-wych tematach” – napisał na swo-

im Facebooku prezydent Nowej Soli Jacek Milewski.Kwota tej inwestycji była osza-cowana na 46 mln zł. Dofinanso-wanie – 50 proc. – daje 23 mln zł środków rządowych.
Ale żeby można było dokończyć południową obwodnicę miasta, brakującą połowę pieniędzy mu-siałby dołożyć – jako właściciel tego ciągu komunikacyjnego - za-rząd województwa. 

- Zarząd, składając w tym roz-daniu trzy projekty, w tym nasz nowosolski wniosek, wykazał pewną gotowość do ich realizacji. Byłoby dużą nieodpowiedzialno-ścią, gdyby samorząd wojewódz-

ki nie zdecydował się ich wes-przeć, czyli dołożyć po 50 procent do każdej z tych trzech inwestycji – ocenia Beata Kulczycka, radna wojewódzka z Nowej Soli. 
Mariusz Pojnar

Kwota tej inwestycji była oszacowana na 46 mln zł. Dofinansowanie – 50 proc. – daje 23 mln zł środków rządowych

eprasa.pl 4e175192ff
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„Tak dla Polski”
Tyszkiewicz w nowym ruchu
Senator Wadim Tyszkiewicz został wybrany do rady politycznej Ruchu Samorządowego „Tak dla Polski”. - Przede wszystkim 
jestem przeszczęśliwy, że znów znalazłem się wśród przyjaciół samorządowców – komentuje były prezydent Nowej Soli

Konferencja założycielska ruchu odbyła się w Poznaniu przed świętami. Zgromadzi-ła kilkuset samorządowców z całej Polski, m.in. prezy-denta Warszawy Rafała Trza-skowskiego, prezydenta Po-znania Jacka Jaśkowiaka czy prezydent Gdańska Aleksan-drę Dulkiewicz.RS „Tak dla Polski” tworzy siedem różnych organizacji sa-morządowych: Tak! Samorzą-dy dla Polski, Ruch Wspólna Polska, Dolny Śląsk Wspólna Sprawa, Stowarzyszenie Wiel-

kopolska – Kierunek Europa, Łączy nas Samorząd, TAK dla Opolskiego i Ruch Obrony Pol-skiej Samorządności.- Od samego początku wszy-scy mówiliśmy, że opozycja musi być zjednoczona i musi ze sobą współpracować – mó-wił Rafał Trzaskowski. - Od samego początku mówimy też, że nie wygramy wyborów bez silnych partii. Natomiast do tego potrzebne są kolejne elementy, m.in. zaangażowa-nie środowisk samorządo-wych.

Senator Wadim Tyszkie-wicz, były prezydent Nowej Soli, trafił do rady politycznej nowego ruchu.„To nadzieja dla Polski – ocenił później na Facebooku. - Czy uda się wykorzystać ten gigantyczny potencjał drze-miący w samorządach, żeby Polska znalazła się na właści-wych torach? Czas pokaże”.Tyszkiewicz dodał również: „W swojej blisko 20-letniej historii samorządowej prze-żyłem wiele zrywów i zawie-dzionych nadziei. Samorząd, 

Senator Zygmunt Frankiewicz, radny Opola Dariusz Chwist i senator 
Wadim Tyszkiewicz (fot. FB: Dariusz Chwist)zresztą zgodnie z zapisami konstytucji, jest fundamen-tem naszego państwa, nieste-ty kruszonym przez obecną władzę. Samorządowcy do tej pory w politykę angażowali się umiarkowanie i bez więk-szych sukcesów, gdyż osta-tecznie wygrywała troska o swoją małą ojczyznę w gmi-nie, powiecie czy wojewódz-twie”.Były prezydent Nowej Soli zaznaczył, że wyborcy szuka-ją alternatywy. „Wielu z nich nie zagłosuje na PO, SLD, PSL, Hołownię... koniec kropka. Ale może zagłosować na »Tak dla Polski«, ruch skupiający ludzi o ogromnym poparciu 

społecznym, którzy już zo-stali zweryfikowani w wybo-rach samorządowych – wy-raził opinię. - I uwaga: nie chodzi mi o nową partię po-lityczną, nie chodzi mi o od-rębny komitet wyborczy. Każ-dy, kto wie, jak działa prawo wyborcze według D’Hondta, zdaje sobie sprawę, że dzisiaj, żeby pokonać PiS, trzeba się łączyć, a nie dzielić (.. .) Tak czy inaczej, bez względu na drogę, jaką obierze samorzą-dowy ruch »Tak dla Polski«, będę z całych sił go wspierał i działał w interesie polskie-go samorządu i Polski” – napi-sał Wadim Tyszkiewicz.
Mateusz Pojnar

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne

w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pielęgniarkę do pracy w POZ
Tel. 68 388 40 35 lub 603 110 869eprasa.pl 4e175192ff
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Nowosolski Dom Kultury 

zaprasza na koncert świąteczno-
noworoczny w wykonaniu 

Big Bandu Nowosolskiego. 

W programie między innymi 
bardziej lub mniej znane polskie 

kolędy w nowych odsłonach, hitowe amerykańskie 
utwory świąteczne oraz muzyka z filmów kojarzonych 
z Bożym Narodzeniem. Wraz z big bandem wystąpią 
wokalistki krakowskiego zespołu Play&Pray - Anna 
Madej i Katarzyna Blat.

(Podczas koncertu będzie rejestrowany dźwięk i obraz 
– nagranie może zostać opublikowane na stronie 
Nowosolskiego Domu Kultury www.nowosolski.pl, 
portalach społecznościowych NDK  oraz w publikacjach 
promujących wydarzenia kulturalne NDK.)

W myśl aktualnych wytycznych 30% miejsc na 
widowni jest powszechnie dostępne. Pozostałe miejsca 
przeznaczone są dla osób w pełni zaszczepionych 
przeciwko COVID-19. Przy kupnie biletów na miejsca 
dla osób zaszczepionych, przed wejściem do sali 
obsługa poprosi o okazanie certyfikatu szczepienia. Nie 
będziemy skanować ani gromadzić Państwa danych.

15 stycznia 2022 r, godz. 18.00

Bilety: 30 PLN
20 PLN uczniowie i studenci
24 PLN Nowosolska Karta Seniora

Nowe drogi w Przyborowie
Na ich otwarcie
(prawie) nikt nie przyszedł
Na przecięcie wstęgi przyszły tylko dzieci, które przyprowadzono z oko-
licznego przedszkola. - Jeśli na otwarcie takiej historycznej inwestycji nikt 
nie przyszedł, to może pani wójt sama powinna sobie odpowiedzieć, dla-
czego? – mówią mieszkańcy 

W środę przed świętami Bo-żego Narodzenia odbyło się oficjalne otwarcie nowo wy-budowanych dróg, tj. Strażac-kiej, Szkolnej, Polnej, Leśnej i Długiej w Przyborowie. In-westycja została zrealizowa-na w ramach dofinansowania z Rządowego Funduszu Roz-woju Dróg. Całość kosztowała blisko 16 mln zł. Dofinansowanie wy-niosło 10,5 mln zł. - Tak naprawdę do dofinan-sowania miała być złożona tylko jedna droga, a miano-wicie ta, na której stoimy, ale plan wyszedł zupełnie inny. Jak to zawsze mówię – idzie-my po bandzie i robimy pięć dróg – powiedziała z radością przed oficjalnym przecięciem wstęgi wójt Izabela Bojko. Razem z nią za nożyczki chwycili i wstęgę przecię-li przewodniczący rady gmi-ny Radosław Kołpaczek, soł-tyska i jednocześnie radna Małgorzata Młynarek, radny Robert Majewski, przedsta-wiciele wykonawcy zadania, czyli firmy PBD oraz inspek-tor nadzoru. Przyprowadzo-no także dzieci z okoliczne-go przedszkola. Poza tym nie przyszedł nikt z mieszkań-ców. Przypadek? Wszyscy byli w pracy? Szykowali święta? A może to był bojkot?  Przypomnijmy, już wczesną 

wiosną, kiedy ruszała inwe-stycja, w wielu głosach miesz-kańców zamiast radości z bu-dowy nowych dróg słychać było rozgoryczenie i złość, bo inwestor zabrał sporo z ich dotychczasowej własności. - Ciekawe, czy wójt była-by taka mądra, gdyby jej tak wejść z buciorami na posesję? – pytał wtedy na naszych ła-mach jeden z mieszkańców. Jeszcze gęstsza atmosfera zrobiła się na początku lip-ca, kiedy firma zabrała się za wycinkę drzew. Mieszkańcy wyszli na ulice i zaczęli pro-testować. - Nie chcemy be-tonozy, pustyni i autostrady pod naszymi oknami. Chyba trzeba zebrać te trociny i za-wieźć je do urzędu. Może wte-dy pani wójt z nami poważnie porozmawia – denerwowa-li się przyborowianie, którzy byli na barykadach. Doszło do takich scen, że protestują-cy zastawili dostęp do dębów swoimi samochodami i dodat-kowo spięli je łańcuchami. Do działania wkroczyła wtedy lubuska konserwator zabytków. Ostatecznie cztery 150-letnie dęby udało się ura-tować. - Przede wszystkim chciał-bym podziękować pani wójt za zrealizowanie tego trudnego projektu. Pomimo wielu prze-ciwności losu udało się pójść na kompromis i znaleźć takie 

rozwiązanie, które zadowoli-ło wszystkich mieszkańców – mówił podczas otwarcia prze-wodniczący Kołpaczek.
Czy aby na pewno zadowo-liło? I czy wypracowano jaki-kolwiek kompromis z miesz-kańcami? - Przypomnę, że pani wójt w ogóle nie chciała z nami rozmawiać, jak przyjechała w tych swoich szpilkach do Przyborowa. To, że dęby zo-stały uratowane, to zasługa ludzi i pani konserwator, a nie dobrej woli wójt. To żaden kompromis, tylko przymus wobec szefowej gminy spowo-dował, że drzewa nadal stoją – mówi jeden z  mieszkańców Przyborowa, który w lipcu był na barykadach.Inny tak podsumowuje to, co wydarzyło się na otwarciu: - Podpisów pod petycją w obro-nie drzew było ponad 300. Te osoby z wiadomych powodów nie poszły bić brawo na otwar-ciu. Zaskakujące jest to, że nie poszli też ci, którzy wtedy tak żarliwie byli po drugiej stro-nie sporu. W efekcie okazało się, że wydarzyła się impreza jak za PRL-u, gdzie nawzajem sobie wszyscy kwiaty wrę-czali. Jeśli na otwarcie takiej historycznej inwestycji nikt nie przyszedł, to może pani wójt sama powinna sobie od-powiedzieć, dlaczego? 

Mariusz Pojnar 

Przyborów, 22 grudnia. Przecięcie wstęgi podczas oficjalnego otwarcia dróg
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Czy macie już postanowienie noworoczne?
Pływalnia ma świetną opcję wejścia w nowy rok
Pływalnia Kryta Solan ogłasza nabór do szkoły pływania dla dorosłych. Zapisy w recepcji pływalni

- Codziennie realizujemy za-łożone cele organizacyjne, jak również słuchamy uwag klien-tów. Już teraz wydłużyliśmy godziny saunowania w week-endy, zamontowaliśmy szaf-ki w strefie SPA. Na prośbę klientów zwiększyliśmy liczbę suszarek do włosów dla dzie-ci, zamontowaliśmy dodatko-we krzesełko prysznicowe dla osób niepełnosprawnych. Jest jeszcze sporo rzeczy do prze-analizowania i ewentualnej re-alizacji – mówił nie tak daw-

no na naszych łamach Michał Półtorak,  kierownik Pływalni Krytej Solan. Teraz, kiedy zaczyna się w pewnym sensie nowe otwarcie dla każdego, dodaje: - Początek każdego nowego roku, to bar-dzo pracowity okres na sporto-wych obiektach zamkniętych. Obecność pływalni ułatwi również klientom wybór po-stanowień noworocznych, do czego szczególnie namawiam.Pływalnia Kryta Solan ogła-sza nabór do szkoły pływania 

dla dorosłych. Zajęcia, które będą się odbywać w każdą so-botę, poprowadzą doświad-czeni, zawodowi instruktorzy pływania. - Serdecznie polecamy tym, którzy może przez całe życie nie mieli okazji korzystać z ba-senu czy innych kąpielisk. To żaden wstyd, że pływa się nie-doskonale, bo na naukę nigdy nie jest za późno – zachęca do skorzystania z oferty Półto-rak.Zapisy w recepcji pływalni. 

Nasze ambasadorki piękna
Po pięciu miesiącach warsz-

tatów panie nauczyły się 
m.in., jak wykonać profesjo-
nalny makijaż i jak poruszać 
się z gracją w szpilkach. Do 
tego podniosły swoje poczu-
cie wartości. Warsztaty dla 
kobiet przygotowane przez 
Klub Mam były strzałem 
w dziesiątkęPrzed świętami zakończył się trwający pięć miesięcy projekt Klubu Mam, w trakcie którego panie wzięły udział w warsz-tatach z kształtowania pozy-tywnej samooceny, makijażu i tańca. W sumie 28 kobiet po-dzielonych na grupy podnosi-ło swoje poczucie wartości pod czujnym okiem trenerki Pauli-ny Borsuk. Katarzyna Szurpic-ka-Prałat pokazała z kolei, jak profesjonalnie wykonać maki-jaż, a Joanna Fiedorowicz roz-tańczyła nasze nowosolanki w szpilkach. Młode mamy nauczyły się po-ruszać z gracją w wysokich ob-casach i czuć się przy tym jak w zwykłych trampkach. - To nasz największy projekt. Po-czątkowo bałyśmy się, czy bę-dzie zainteresowanie. Szybko okazało się, że strach był niepo-

trzebny, bo kobie-ty bardzo chciały wyjść z domu i na-ładować akumu-latory pozytywną energią – mówi Ilo-na Wichman z Klu-bu Mam.Agnieszka Czy-żak z KM potwier-dza, że podczas zajęć humory dopi-sywały wszystkim uczestniczkom. - 
Dziewczyny ucie-szyły się, że mogą wyjść z domu, 
wspólnie z inny-mi spędzić czas i zrelaksować się. A wiadomo, szczę-śliwa mama to szczęśliwe dziecko i radość w domu – podkreśla Czyżak.Agnieszka Nowak wzięła udział w za-jęciach tanecznych. - Bywało trudno, bo ciało było zmę-
czone po niezliczo-nej ilości zajęć. Z czasem jednak przyszedł luz i uczestnicząc w zajęciach jednocześnie świet-nie się bawiłam – mówi Nowak. 

Dla Justyny Sługockiej naj-ważniejsze były zajęcia psy-chologiczne. - Otworzyłam się na ludzi, podniosłam poczucie 
własnej wartości – zaznacza pani Justyna. Cały projekt kosztował blisko 10 tys. zł. Miasto sfinansowało 

wydarzenie w 70 procentach, brakująca część to wkład wła-sny Klubu Mam.
Aleksandra Gembiak 

Uczestniczki warsztatów są bardzo zadowolone z tego, czego się nauczyły

REKLAMA
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Rok 2021 w naszych tekstach
Koniec roku to czas podsumowań. I my jak zawsze mamy swoje podsumowanie, w ramach którego wybraliśmy kilka artyku-
łów opublikowanych na łamach „Tygodnika Krąg” w 2021 roku. Teraz postanowiliśmy je przypomnieć, bo mówiły o ludziach 
i sprawach ważnych dla naszego regionu i nie tylko. Najczęściej nie straciły też na swojej aktualności

Dr Edward Marciniak:
Szczepienia są bezpieczne i konieczne
„TK” 30 - 27 lipca. - Mali pacjenci czasami przechodzą łagodnie COVID-19, ale cztery-sześć tygodni po przechorowaniu widzi-
my u nich zapalenie mięśnia sercowego. W naszym oddziale mieliśmy pięcioro dzieci, które to przeszły – mówi dr Edward 
Marciniak, szef oddziału dziecięcego nowosolskiego szpitala, który do szczepień zachęca wszystkich

Mateusz Pojnar: Szczepić 
się czy nie?

dr Edward Marciniak: Ko-niecznie trzeba się szczepić. To zapewnia bezpieczeństwo pa-cjentów w kontekście ich zdro-wia i życia. Z powodu, że nie mieliśmy wcześniej tej szcze-pionki, było bardzo dużo zgo-nów. Na całym świecie umarło ok. 4 mln ludzi. Dzięki szczepionce dziś w niektórych rejonach świata – m.in. w Polsce – mamy zaha-mowanie pandemii. Są nama-calne dowody na to, że od kiedy weszły szczepienia, jest dużo mniej zachorowań. Szczepienia są bezpieczne i konieczne. Pamiętajmy o dru-giej stronie medalu: pandemia powoduje utratę pracy, za-mykają się zakłady, nie mamy możliwości swobodnego poru-szania się, odwiedzania swo-ich bliskich. Niech pan zobaczy radość kibiców na piłkarskich mistrzostwach Europy, którzy wreszcie mogli wejść na sta-diony, choć jeszcze przy ogra-niczeniach. 
Szczepienia przeciw wiru-sowi SARS CoV-2 umożliwiają dzieciom i młodzieży chodze-nie do szkoły, kontakt z kole-gami, wyjazd na obozy, waka-cje, uczestnictwo w imprezach sportowych. A starszym daje możliwość zarobkowania, kon-taktu z bliskimi, swobodnego odpoczynku. Wracając do młodzieży, na-uka online ogranicza aktyw-ność ruchową, prowadzi do otyłości i chorób z nią związa-nych, m.in. do cukrzycy.

Teraz, gdy jest już szcze-
pionka, jako medycy czujecie 
się spokojniejsi?Zdecydowanie służba zdro-wia jest bezpieczniejsza. Prze-cież wśród lekarzy i pielęgnia-rek zmarło dużo osób.

W Nowej Soli niestety też.Tak, zmarły pielęgniarki, również lekarz, który zaraził się w poradni. 

Gdy zachorowań było dużo 
i przychodził pan do pracy, 
był strach?Duży. Teraz jest inaczej – po szczepieniu mamy wytworzo-ne przeciwciała, które hamują rozwój wirusa, gdybyśmy się zarazili.Sam nie przechorowałem CO-VID-19 dzięki temu, że mocno się zabezpieczaliśmy – masecz-ki, rękawice, fartuchy, dezyn-fekcja. 

Dlaczego teraz nastąpiło 
zahamowanie, jeśli chodzi 
o szczepienia? Rząd widzi, że 
jest coraz mniejsze zaintere-
sowanie szczepionką. Z cze-
go wynika nieufność?Dla mnie to jest niezrozumia-łe, że ludzie w cywilizowanych społeczeństwach nie chcą pod-dać się szczepieniu. Na pewno przyczyniają się do tego ruchy antyszczepionkowe.W Polsce mamy kalendarz obowiązkowych szczepień dzieci i młodzieży. Kiedyś pa-nowała choroba Heinego-Me-dina. Następstwem tej choro-by w okresie powojennym były porażenia, kalectwa, ułomno-ści. I dzięki szczepieniu ona zo-stała wyeliminowana. A to było bardzo, bardzo groźne scho-rzenie. 

Jak pan przekonałby ludzi 
do szczepień przeciwko CO-
VID-19?Po pierwsze, nie ma się czego bać. Pojedyncze przypadki po-wikłań poszczepiennych mogą zdarzyć się zawsze, ale one są opisywane i analizowane. To jest malutka liczba i te przy-

padki nie mogą powodować, że jako społeczeństwo unikamy szczepienia.Zawsze trzeba porównać ko-rzyści ze skutkami ubocznymi działania medycznego. W tym wypadku korzyści jest zde-cydowanie więcej niż poten-cjalnych niekorzystnych na-stępstw. Gorączka, dwa-trzy dni w domu to naprawdę nie są straszne rzeczy.Po szczepieniu też można zachorować – tutaj decydu-ją właściwości poszczególne-go organizmu – ale zakażony nie przechoruje koronawirusa ciężko. I nie będzie potrzeby leczenia w oddziale intensyw-nej terapii. Cięższe przypad-ki wiążą się później z dalszy-mi problemami, np. z sercem, z płucami.
Lekarze mówią o zespo-

le pocovidowym PIMS, który 
dotyczy dzieci.To wieloukładowy zespół za-palny powiązany z SARS-CoV-2, bardzo groźny.

Czym się objawia?Dzieci długo gorączkują, do-
chodzi do bardzo silnych bólów brzucha, zaburzeń jelitowych. Ale prócz tego do zmian skór-nych, zapalnych w jamie ustnej, przekrwień spojówek i białkó-wek.Mali pacjenci czasami prze-chodzą łagodnie COVID-19, ale cztery-sześć tygodni po prze-chorowaniu widzimy u nich zapalenie mięśnia sercowego. W naszym oddziale mieliśmy pięcioro dzieci, które to prze-szły. Potrzebne było leczenie 

immunoglobulinami, wysoki-mi dawkami sterydów. Do tego musieliśmy stale kontrolować ich zdrowie, były badania USG.
Wariant delta, który te-

raz dominuje w Europie, jest 
groźniejszy dla dzieci?Z pewnością, ale zarówno dla dzieci, jak i dorosłych. Jest większa zaraźliwość. Sam prze-bieg choroby też jest cięższy. Dlatego warto też szczepić dzieci, żeby nie zarażały swo-ich rodziców i dziadków. Trze-ba pamiętać, że młodzi rodzi-ce – 20-, 30-, 40-latkowie – też bardzo ciężką chorują na koro-nawirusa. A w tej grupie jest najniższy procent zaszczepio-nych. Musimy zaszczepić 70, mówi się nawet o 80 proc. populacji, żeby zwalczyć pandemię. Są na to dowody naukowe. Wte-dy spowodujemy, że wirus, któ-ry obecnie jest tak patogenny, stanie się wirusem niepato-gennym. Innymi słowy: niepo-wodującym choroby. 

„Postawię takie pytanie: 
czy jest prawnie dopusz-
czalne eksperymentowanie 
z udziałem dzieci, bo de fac-
to jesteśmy w fazie ekspery-
mentu?” – stwierdził w Sej-
mie rzecznik praw dziecka 
Mikołaj Pawlak w czasie 
dyskusji na temat szczepień 
dzieci przeciw koronawiru-
sowi. Jak pan to skomentuje?Naprawdę to powiedział? Nie powinien. Szczepienia za-czynamy w drugim miesiącu życia dziecka. Tolerancja im-munologiczna u dzieci jest bar-dzo dobra, a szczepionki na koronawirusa są bezpieczne, sprawdzone. To jest długa pra-ca naukowców, która dała owoc w postaci szczepień. Mój wnuk, 13-latek, też zo-stał już zaszczepiony dwiema dawkami. Jako drugi ze swo-jej klasy, oczywiście za zgodą rodziców, bez ujemnych na-stępstw ze strony organizmu. Te dzieci też wzięły przykład z dziadków.Podczas odczulań w poradni alergologicznej prowadzę roz-

mowy z rodzicami nakłaniając ich, by zaszczepili dzieci prze-ciw COVID-19.
Teraz w Polsce szczepi się 

na koronawirusa od 12. roku 
życia, ale są propozycje, by 
w niedalekiej przyszłości 
szczepić nawet 7-latków. Pan 
doktor jest za?To byłoby bardzo wskazane. Najczęściej dzieci przechoro-wują koronawirusa lekko, ale mogą przecież zakażać swoją rodzinę, rówieśników.

Prędzej czy później szcze-
pienie na COVID-19 powinno 
być obowiązkowe?Tak uważam. Bo antysz-czepionkowcy nie zdają so-bie sprawy z tego, że narażają siebie, swoje zdrowie i życie, ale też życie i zdrowie innych. A poza tym po zachorowaniu mogą roznosić koronawirusa u innych. Szczepienie nie jest ograni-czeniem wolności, tylko szerze-niem dobra. Wychodzi u nich brak świadomości zagrożenia.

Restauracje, bary, kina tyl-
ko dla zaszczepionych – to 
jest dobry czy zły pomysł?Musi pan o to zapytać ko-goś innego, najlepiej polityków [uśmiech]. Ale jeszcze raz pod-kreślam: szczepienie jest obo-wiązkiem.

Groźba czwartej fali pande-
mii w Polsce jest coraz bar-
dziej realna?Zdecydowanie, o tym mówią wszyscy eksperci, podkreśla to Ministerstwo Zdrowia. Teraz mamy wakacje, więcej kontaktów, mniej uważamy na siebie. Często widzę, że ludzie nie noszą maseczek np. w skle-pach, a pamiętajmy, że to jest dalej obowiązkowe. Niedawno pewien chłopak przyjechał na szczepienie w po-radni alergologicznej. Opowia-dał, że pracuje nad morzem i w dużych skupiskach ludzie nie zachowują odstępów i nie noszą masek. 

Może zanadto przyzwycza-
iliśmy się już do tego wiru-
sa?Raczej nie do samego wirusa, ale do komfortowej sytuacji, na którą zezwoliło państwo – czy-li na zdjęcie maseczek na uli-cach. Społeczeństwo stało się nie-
zdyscyplinowane w walce z pandemią.

- Gorąco zachęcam i zalecam szczepienie przeciw COVID-19 – podkreśla 
dr Marciniak

Dla mnie to jest niezrozumia-
łe, że ludzie w cywilizowanych 
społeczeństwach nie chcą pod-
dać się szczepieniu. Na pewno 
przyczyniają się do tego ruchy 
antyszczepionkowe.

Szczepienie nie jest ogranicze-
niem wolności, tylko szerzeniem 
dobra. 
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Duch Anny Irmler, Niemki stąd
„TK” 7 - 16 lutego. Tekst nagrodzony w ramach Konkursu Dziennikarskiego im. Edwarda Mincera. KOLSKO/REGION - Wszystkim 
należy się godność. Tak zwyczajnie, bez patosu – mówi Paweł Zapeński, społecznik i szef rady gminy Kolsko. Odezwał się do 
niego człowiek, który ma kilkadziesiąt poniemieckich nagrobków, m.in. z dawnego Kolzig. Zapeński chce stworzyć miejsce 
pamięci na terenie byłego cmentarza ewangelickiego w Kolsku

Z Pawłem Zapeńskim jedziemy do Tadeusza*, mieszkańca jednego z miasteczek Lubuskiego. Tadeusz zastrzega, że nie chce dać do tekstu swojego imienia i nazwiska. Prosi też o to, żeby nie podawać, w jakiej miejscowości mieszka. Czego się boi? - Znam ludzi – mówi. - Będą niepotrzebnie gadać.Jedziemy do niego, bo Tadeusz zadzwonił do Zapeńskiego i po-wiedział, że ma na posesji kil-kadziesiąt, może sto fragmen-tów nagrobków, które pochodzą z dawnych niemieckich cmenta-rzy w Bojadłach i Kolsku. Zapeński chciałby, żeby tablice znalazły godne miejsce.
DzwonyKiedy rodzice Tadeusza zaczęli budować tutaj dom, ludzie pukali się w głowę. „Głupi jesteście? – py-tali. - Przecież Niemcy tutaj wró-cą”.Tak głęboko siedziała w nich wojna. Obawiali się, że to nie ko-niec ich tułaczki.- W latach 60., 70. likwidowa-li u nas niemieckie cmentarze – wspomina Tadeusz. Gdy to mówi, zaczynają bić dzwony pobliskiego kościoła.Tadeusz: - Byłem wtedy dziec-

kiem i widziałem, jak te tablice tutaj trafiły. Część została zrzu-cona u nas i tak zostały. Po pro-stu taka była tendencja, takie były czasy. Za komuny jak coś było nie-mieckie, to trzeba było zniszczyć – takie myślenie. Nie ukrywam, że ich było więcej, jakieś kilkana-ście sztuk zostało wykorzysta-nych do innych rzeczy. Reszta tu-taj leży od kilkudziesięciu lat. Już od dawna myślałem, co z tymi na-grobkami zrobić. Szukałem kogoś, komu można je oddać i on się nimi zaopiekuje, a nie je zniszczy. Nie chciałem, żeby to wszystko poszło na gruz. Nie godzi się. Chciałby pan, żeby groby pana przodków zostały zniszczone? To byli ludzie, mieszkańcy naszych stron. Nie ma w tym nic bohaterskiego. Jak przy-jedzie tutaj jakiś Niemiec, będzie mógł pójść na symboliczny grób przodków. Sam dowiedziałem się z 10 lat temu, że moja babcia uro-dziła w Berlinie, choć rodzice byli Polakami. Po prostu tam pracowa-li przed I wojną światową. Takie to były czasy.Tych nagrobków na posesji Ta-deusza jest rzeczywiście sporo, leżą przykryte śniegiem. Czytam pierwsze z brzegu nazwiska: Mar-ta Adam (1880-1941) i Anna Irm-ler (1883-1927).

Radny od takich sprawTadeusz usłyszał, że w Kolsku jest radny, który zajmuje się „ta-kimi sprawami”. W „Tygodniku Krąg” pisaliśmy o tym, że Zapeń-ski zainicjował akcję sprząta-nia zaniedbanych poniemieckich cmentarzy w gminie Kolsko. Tade-usz widział zdjęcia w internecie.Jego ojciec wspomniał, że część tych nagrobków pochodzi z Kol-ska. Miesiąc później zmarł. - Rzad-ko rozmawialiśmy z nim na ten temat – mówi Tadeusz. - Przed śmiercią coś wspominał, ale już go raczej to nie interesowało. Przez 20 lat to wszystko nie było rusza-ne, teraz tę posesję uporządkuję.Paweł Zapeński deklaruje, że przyjedzie po tablice wiosną, gdy odmarzną. - Pamiętajcie, że to wszystko jest ciężkie jak diabli – ostrzega Tadeusz.
SymbolPaweł Zapeński był zaskoczony, gdy na przełomie roku odebrał te-lefon od Tadeusza: - Wspominał, że jego ojciec w związku z tymi ta-blicami miał pewne wyrzuty su-mienia.Radny chciałby stworzyć lapida-rium na terenie byłego cmentarza ewangelickiego przy ul. Parkowej w Kolsku. W przeszłości gmina ogrodziła teren, zawiesiła tablicz-kę, ale nagrobków nie ma tam już od lat. Zostały tylko dwa słupki ze starego ogrodzenia. To śliczna okolica.- Niech to lapidarium będzie swoistym symbolem – mówi mi Zapeński. - To byli ludzie z krwi i kości, którzy tutaj mieszka-li, uprawiali ziemię, tutaj kocha-li, żenili się i umierali. Mieszka na terenie gminy pani, która po woj-nie została u nas, nie wyjechała. Doskonale pamięta ten cmentarz. Będzie mogła tutaj przyjść.Dla Zapeńskiego ważna jest pa-mięć: - Ale oprócz niej również kontekst kulturowy, tożsamościo-

wy. Społeczność danego miejsca, która zapomina o przeszłości tych ziem, nie zbuduje na nich niczego dobrego. Pamięć i tożsamość to dwie bardzo istotne wartości. - Powiem ci szczerze: chyba nie przeżyłbym jako mieszkaniec gmi-ny, gdyby w miejscu tego cmen-tarza powstał jakiś supermarket – podkreśla Zapeński. - Nie odtwo-rzymy oczywiście cmentarza ta-kim, jaki był, ale wyobrażam sobie to tak, że tablice ustawimy w kon-kretny sposób, może w rzędzie między szpalerem drzew, w takiej alejce. Te drzewa to świadkowie, którzy pamiętają o tym miejscu. Może na tych drzewach umieści-my budki dla ptaków? Mielibyśmy wtedy nawiązanie do przemijania, ale i odżywania: cmentarz stam-tąd zniknął, ale wrócił. Śpiewają ptaki, znowu jest życie. Myślę, że w przyszłości uda nam się zreali-zować taki projekt. Wcześniej oce-nią go też mieszkańcy. Paweł Zapeński chciałby, żeby lapidarium powstało do wakacji.  - Kontaktowałem się już w tej sprawie z badaczami niemieckiej przeszłości naszych ziem, na pew-no też zadzwonię do konserwa-tora zabytków – zaznacza radny. - Być może padnie jakaś sugestia dotycząca formuły ustawienia tych tablic.Działania Zapeńskiego wspie-ra wójt Kolska Henryk Matysik.  - Cieszę się, że wcześniej cmen-tarz ogrodziliśmy i zawiesiliśmy tabliczkę upamiętniającą to miej-sce. Od tego momentu gmina dba o to, żeby ten teren był uporządko-wany. Jeśli teraz powrócą tam na-grobki, to świetnie. Musimy jed-nak zadbać, żeby przeprowadzić to we właściwy sposób, z należy-tym szacunkiem – podkreśla Ma-tysik. 
Identyfikacja- Pamięć o zmarłych jest ważna. Na tym polega człowieczeństwo – mówił mi w grudniu Paweł Za-

peński. Wtedy z jego inicjatywy zostały uprzątnięte dawne nie-mieckie cmentarze: dwa w Uściu i jeden w miejscowości Mesze.- Jak najbardziej popieram tego typu inicjatywy – podkreśla-ła wtedy w „TK” prof. Bogumiła Burda, historyczka z Uniwersy-tetu Zielonogórskiego. - Jeste-śmy społeczeństwem wielokul-turowym. Sami przecież chcemy, żeby dbano o nasze groby na dawnych rubieżach II Rzeczpo-spolitej, żeby pamiętano o gro-bach naszych wielkich twórców w Paryżu czy Polaków, którzy zginęli w walkach w różnych miejscach na całym świecie. Sza-cunek dla miejsc pochówku jest szacunkiem dla tych, którzy tutaj mieszkali. W ten sposób identyfi-kujemy się z miejscem i określa-my naszą tożsamość.
Paul Fröhlich- A jeśli mieszkańcy źle na to zareagują? Nie boisz się pytań: po co nam te niemieckie tablice, po co zajmujesz się tymi rzecza-mi? – pytam Zapeńskiego.- Mogą się zdarzyć. Ale chyba pamięć zwycięża – odpowiada.  - Nieważne jest to, kim jesteś z pochodzenia, jaki masz kolor skóry czy jakiej orientacji seksu-alnej jesteś – zawsze pozostajesz człowiekiem. Wszystkim należy się godność. Tak zwyczajnie, bez patosu.Wracając od Tadeusza zajeż-dżamy do Uścia na teren upo-rządkowanego niedawno byłe-go cmentarza. Tutaj spoczywa Paul Fröhlich. Urodził się w 1901, zmarł w 1942 r. - Był prawie w moim wieku – zagaja Zapeń-ski.Z górki, gdzie jest grób Fröhli-cha, jest piękny widok. Szczegól-nie zimą. Niedaleko spokojnie płynie rzeka Obrzyca, po nie-miecku Faule Obra.

Mateusz Pojnar
*imię zmienione

Paweł Zapeński ogląda nagrobki, które w przyszłości staną w godnym 
miejscu

Dlaczego ważne są niemieckie nagrobki sprzed stu lat i więcej
Jeżeli zależy nam, żeby kto-

kolwiek myślał o polskich gro-
bach na Kresach Wschodnich, 
musimy zadbać o te, które 
pozostały na naszych dzisiej-
szych ziemiach po poprzed-
nich gospodarzachW 2016 r. Marek Grzelka na-pisał w „Tygodniku Krąg” tekst „Żydzi z Neusalz. Nieznana hi-storia”. Opisał w nim historię ży-dowskiego cmentarza u zbiegu ul. Wyspiańskiego i Wandy. Miał sto lat, jak likwidowali go komu-niści. To był artykuł kluczowy, bo wtedy nowosolanie poważnie zaczęli myśleć o tym, że warto byłoby to miejsce jakoś upamięt-

nić. Niektórzy usłyszeli o kirku-cie po raz pierwszy.Pół roku później napisałem o tym cmentarzu w zielonogór-skiej „Gazecie Wyborczej”. We wrześniu miasto postanowi-ło zrobić tam tabliczkę. Stanęła w styczniu 2017.Od tej pory uczestnicy libacji na tamtejszym skwerku, których było bez liku, piją jakby mniej, przynajmniej tam. Chyba zrozu-mieli, że nie wypada. Pamięć zo-stała przywrócona. Hołd zmar-łym – oddany.Marek Grzelka chce teraz zre-alizować projekt adaptacji po-mieszczenia przy ZSP nr 2 „Nit-ki” na potrzeby upamiętnienia 

funkcjonowania filii obozu Gros-s-Rosen w Neusalz, o czym pi-szemy na str. 8-9. Fundamentem tych dwóch tekstów w aktual-nym numerze „TK” jest właśnie pamięć.Paweł Zapeński w Kolsku robi świetną robotę w kontekście przywracania zapomnianej hi-storii okolicy, w której mieszka. Najpierw wziął sprawy w swo-je ręce i dał impuls do tego, by posprzątać trzy poniemieckie cmentarze na terenie gminy. A teraz ta historia z nagrobkami, które miałyby wrócić na dawny ewangelicki cmentarz w Kolsku.No właśnie, ale dlaczego dla nas, ludzi żyjących w drugiej de-

kadzie XXI wieku, mają być waż-ne niemieckie nagrobki sprzed stu lat? Po pierwsze, kluczową rolę od-grywa tutaj zwykła ludzka przy-zwoitość. Lepiej chyba, żeby sta-ły godnie na byłym cmentarzu w sąsiedztwie pięknych drzew, niż miałyby trafić... Aż strach po-myśleć gdzie.Po drugie – żyjemy w kulturze Zachodu, lubimy odwoływać się do cywilizacji chrześcijańskiej, a przecież jednym z wyznaczni-ków tej cywilizacji jest trakto-wanie grobów umarłych z na-leżytym szacunkiem. Nie tylko polskich umarłych, niemieckich również.    

Po trzecie – aspekt tożsamo-ściowy i edukacyjny. Warto przy-wracać pamięć, tak jak w przy-padku nowosolskiego kirkutu, żeby czasem zastanowić się, że był tu jednak ktoś przed nami. Po czwarte, jeżeli zależy nam, żeby ktokolwiek myślał o pol-skich grobach choćby na Kresach Wschodnich, musimy zadbać o te, które zostały na naszych dzisiej-szych ziemiach po poprzednich gospodarzach.I po piąte: chyba nie chcieliby-śmy, żeby za jakiś czas, gdy nas już zabraknie, groby naszych bli-skich były samotne, zaniedbane lub niszczone?
Mateusz Pojnar

KOMENTARZ
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Młoda mieszkanka: 
To gmina bez przyszłości
„TK” 10 - 9 marca. SIEDLISKO - Według mnie zjadamy swój własny ogon. Jeśli spłaca się poprzednie kredyty kolejnym, bieżą-
cym, to zachęcam wszystkich, żeby sobie poszukali w internecie gminy Ostrowiec w woj. zachodniopomorskim – to taka mała, 
biedna, rolnicza gmina, panie wójcie. Od 2019 r. nie istnieje – powiedziała na sesji rady gminy Roksana Cios-Korotyszewska. 
Przyszła na nią, by wypunktować to, co jej się w gminie nie podobaTuż przed środową sesją sekretarz Maria Miśkiewicz zmierzyła wójtowi tempera-turę w związku z pandemią. Była w normie, ale później zrobiło się naprawdę gorąco. Zawrzało, kiedy na samym końcu głos zabrała Roksana Cios-Korotyszewska. Wycho-wała się na tzw. Dolnym Sie-dlisku. To młoda mieszkanka gminy, która na sesję przyszła po raz pierwszy. Zaczęła od tematu sali wiejskiej przeka-zując wójtowi kopie zdjęć tego budynku. 
 Wójta grzechy główne Cios-Korotyszewska na-wiązała do swojego wesela z 2017 r. Potrzebowała sali na 120 osób, szukała dużego lo-kalu w rozsądnej cenie. Miała dużo weselników spoza gmi-ny. - Planowałam wesele już półtora roku wcześniej. W tej sprawie skontaktowałam się z panem sołtysem, który przedstawił mi koszta. Łącz-nie za salę wyszło ok. 1,5 tys. zł. Została sporządzona umo-wa, faktury nie otrzymałam do tej pory – mówiła. Po rozmowie z sołtysem do-wiedziała się, że sala będzie miała remont. Ale nie odbył się do dziś. - W piątek, przed moim we-selem, weszłam do kuchni. Proszę sobie wyobrazić, że w tej kuchni nie ma okapu, nie ma zmywarki. Była tyl-ko wyparzarka, do której nie 

można było schować naczyń. Musiałam je myć po swoim weselu ręcznie. Skraplająca się woda z sufitu spadała do półmisków z mięsem. Sufit był brudny, były na nim paję-czyny. Z dobroci serca nie za-wiadamiałam sanepidu. Jest 

tak źle, a przecież sala powin-na być naszą wizytówką – po-wiedziała 31-latka z Siedliska, która w tym zakresie nawią-zywała do pomocy Unii Euro-pejskiej. - Żyjemy od 15 lat w dobie środków unijnych. Przecież można byłoby je spożytko-wać. Można by było? Można. Ale u nas jak zwykle pieniędzy brak, choćby na wkład własny, panie wójcie... – mówiła sie-dliszczanka. 

Grzechów zaniechania wójta jest jej zdaniem więcej. - Daszek naszej kapliczki ma 2 m kw. Czy nie można byłoby zrobić tam pięknej dachówki? Plac przy niej jest nieutwar-dzony, jest błoto. A przecież wszyscy się tam spotykamy 

– podkreśliła Roksana Cios-Korotyszewska. 
„Nie ma u nas 
kompletnie estetyki”Opowiadała także o złym stanie przystanków: - Górne Siedlisko, Głogowska, Biela-wy mają piękne, nowoczesne przystanki, choć wydaje się, że niefunkcjonalne. Dlaczego Dolne Siedlisko ma przysta-nek w bardzo złym stanie?

Roksana Cios-Korotyszewska opowiadała o swoim spacerze po Siedli-sku. - Zrobiłam rundę i nie znalazłam żadnej informacji, że dziś odbędzie się sesja. Nie wiem, czy to jest jakieś prze-oczenie? Musiałam dzwonić 

do biura rady, żeby się o tym dowiedzieć – ironizowała sie-dliszczanka. Poruszyła też sprawę wie-ży. - Jest na niej zegar, który nie funkcjonuje. Kredyty były brane na bieżące wydatki. To jest według mnie właśnie taki wydatek. Kupcie nowy zegar, nową tarczę i od razu to bę-dzie lepiej wyglądać. Nie ma u nas kompletnie estetyki – wyliczała kolejne sprawy. Po relacji ze spaceru nawią-zała do przejażdżki po gminie autobusem. - Droga do Rado-cina, przejęta od powiatu, jest stara, zabytkowa, folwarczna, ale jednocześnie niebezpiecz-na. SubBus zgłaszał gminie, że ma dziury, jest krzywa i jeździ się tam slalomem, że nie była odśnieżana, kiedy zima przy-szła – zwracała uwagę miesz-kanka Siedliska. 
Wójt: Nie wszystko 
jest naszą winą Na polityce wójta nie zosta-wiła suchej nitki: - Według mnie zjadamy swój własny ogon. Jeśli spłaca się poprzed-nie kredyty kolejnym, to za-chęcam wszystkich, żeby sobie poszukali w internecie gminy Ostrowiec w woj. zachodnio-pomorskim. Taka mała, bied-na, rolnicza gmina, panie wój-cie. Od 2019 r. nie istnieje. Nie mieli infrastruktury, nie mieli przemysłu, nie było turystyki. Jeśli naszym głównym pionem gospodarczym ma być tury-

styka, a zamek został sprze-dany, to nie widzę dalszej przyszłości dla nas. Jest pan wójtem od 1998 r., czyli 23 lata. Połowa istnienia naszej gminy to praktycznie pana ka-dencje. Prawie ćwierć wieku. Roksana Cios-Korotyszewska zaznaczyła, że z jej rocznika praktycznie 70 proc. znajomych wyjechało z gminy. - Nie chcą tu żyć, nie widzą tutaj przyszłości – mó-wiła.Wójt Dariusz Straus na część zarzutów z jej strony starał się odpowiedzieć na gorąco. - Bardzo się cieszę, że inaczej pani patrzy na pewne sprawy niż ja. Nie wszystko, o czym pani tutaj mówi, jest nasza winą... – stwierdził Straus. I dodał: - Każdy by chciał, żeby wszystko pięknie wyglądało. Sięgnęła pani do 1998 r. Wte-dy sale wiejskie były sprzeda-wane, podobnie miało się stać z tą w Siedlisku. Było trudno, ale staraliśmy się ją utrzy-mać. I to się udało. Później, poprzez rady sołeckie, zaczę-liśmy opiekować się tymi sa-lami w całej gminie. Zarzuci-ła mi pani, że przez ostanie 20 lat nic nie zrobiłem. Ja i ci rad-ni przez 20 lat zrobiliśmy bar-dzo dużo.Z Roksaną Cios-Korotyszewską wójt będzie się teraz widywał częściej. - Zapowiadam, że teraz będę uczestniczyła w obradach rady regularnie – zapewniła.
Mariusz Pojnar 

Młoda siedliszczanka wygłosiła kilkunastominutowy monolog dotyczący pracy wójta w urzędzie gminy

Roksana Cios-Korotyszewska Dariusz Straus
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Wójt gminy wiejskiej
stanęła przed sądem
„TK” 11 - 16 marca. - Przyszedł moment, w którym nastąpiła eskalacja moich emocji. Faktycznie padły słowa, które z moich 
ust nie powinny paść. O ile radni między sobą taki dyskurs mogą uprawiać, o tyle ja nie powinnam tych słów użyć – mówiła 
na starcie rozprawy wójt Izabela B. Chodzi o słynną sprawę „niewyparzonej mordy”

Głośna sprawa przeciwko wójt gminy wiejskiej dotyczy znieważenia radnej Moniki Ostrowskiej. Wójt pod koniec 2019 r. miała wykrzyczeć do Ostrowskiej podczas komisji wspólnej w ramach działalno-ści rady gminy Nowa Sól: „Nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam dosyć twojej niewypa-rzonej mordy” i „ma pani nie-wyparzoną mordę”.W piątek obie panie spotka-ły się w nowosolskim sądzie.
„Traumatyczne 
przeżycia”Na samym początku mece-nas Łukasz Cieślak, obrońca wójt gminy wiejskiej, wnio-skował do sądu o to, żeby spra-wę poprowadzić w sposób nie-jawny lub częściowo wyłączyć jawność w części składania wyjaśnień przez jego klient-kę. - Będzie poruszała kwe-stie ze swojego prywatnego życia i może to naruszać in-teres prywatny. Będzie to do-tyczyło traumatycznych prze-żyć z życia osobistego, które mogły mieć wpływ na zdarze-nie objęte aktem oskarżenia – uzasadniał swój wniosek mec. Cieślak.Jawność sprawy mogła zo-stać wyłączona jedynie na wniosek pokrzywdzonej, czy-li Moniki Ostrowskiej. Ale ta na to nie przystała. - Prosimy o jawność rozprawy ze wzglę-du na interes publiczny – po-wiedział mec. Łukasz Miller, pełnomocnik Ostrowskiej. Sąd nie zdecydował się na wyłączenie jawności ca-łej sprawy, ale zgodził się na wyłączenie tego fragmentu składania wyjaśnień przez oskarżoną, w której mówiła o sprawach ze swojego pry-watnego życia. Na ten czas dziennikarze musieli opuścić salę sądową.- Czy przyznaje się pani do zarzucanego czynu? – zapytał sędzia Konrad Kęsek.  - Nie przyznaję się, wysoki sądzie, do zarzutu. Wyjaśnie-nia złożę po ich odczytaniu przez wysoki sąd i jednocze-śnie chciałabym powiedzieć, że na pytania pełnomocni-ka i prokuratora nie będę od-powiadać – stwierdziła wójt gminy wiejskiej.
Oskarżona mija się 
z prawdą Po tych słowach sędzia od-czytał treść wyjaśnień Izabe-li B. z postępowania przygo-towawczego. „W 2018 r. pani 

Ostrowska była moim kontr-kandydatem na stanowisko wójta gminy w wyborach po-wszechnych. Podawała mnie również do Sądu Okręgo-wego w trybie wyborczym, gdzie sprawę przegrała” – tak w prokuraturze o konf likcie z radną Ostrowską mówiła oskarżona. Ale fakty są inne. Owszem, obie panie jesienią 2018 r. w trybie wyborczym spotka-ły się w sądzie dwukrotnie. Wójt pozwała radnych, którzy wypowiedzieli się w naszym tekście „Prywata za publiczne pieniądze? Paluch odwołany”. Wtedy postawę tych radnych, w tym także Ostrowskiej, sąd skwitował tak: „Należy po-chwalić radnych za to, że wy-kazali się inicjatywą i za to, że starają się wyjaśniać skompli-kowane, trudne sprawy, które były przed nimi ukrywane”.Tę sprawę wójt przegrała w obu instancjach.  Druga ze spraw w trybie wyborczym zakończyła się ugodą. - Każdej z was życzę wygranej i tego, żebyście po zakończeniu tych wyborów potrafiły się zaprzyjaźnić i pracować dalej z wielką za-wziętością dla waszej gminy – powiedziała wtedy komen-tując spór sędzia Katarzyna Kijowska. Ugodę można nazwać co naj-wyżej remisem, a nie zwy-cięstwem którejkolwiek ze stron. Wójt wybory wygrała, ale przyjaźni między B. a Ostrow-ską nie było. A słowa wypo-

wiedziane na komisji w 2019 r. przez szefową gminy stały się punktem zwrotnym, który zaprowadził ją przed sąd. 
 „Za przeproszeniem”Wróćmy do piątkowej roz-prawy. - Nie ukrywam, że aktu przeproszenia dokonałam już na uroczystej absolutoryjnej sesji. Wstyd mi dzisiaj z po-wodu tego, co się stało. Fak-tycznie te słowa nie powinny paść, dlatego na sesji absolu-toryjnej, która ma charakter podniosły, przeprosiłam po-krzywdzoną i wręczyłam jej bukiet kwiatów, których ode mnie nie przyjęła – wyjaśnia-ła wójt.Dwukrotnie podkreśliła również, że w gminie wiejskiej komisje rady mają charakter „spotkań technicznych”, pod-czas których są omawiane projekty uchwał. - Często na tych posiedze-niach język radnych jest po-toczny, agresywny. Na takich posiedzeniach jest specyficz-na wymiana zdań pomiędzy radnymi, nawet dochodzi do przekleństw. Ja w tym mo-mencie również użyłam tego stwierdzenia, z tym że wte-dy akurat było to posiedzenie bez osób postronnych – po-wiedziała wójt.I dodała: - Samo stwierdze-nie „mam dosyć twojej nie-wyparzonej mordy” nie do-tyczyło stricte fizyczności pokrzywdzonej, tylko jej spo-sobu bycia, wypowiedzi, agre-sywnego zachowania i języka, 

jakim operuje oraz jej ciągłej pretensjonalności. Wypowia-dając to stwierdzenie, użyłam takiego przedrostka „za prze-proszeniem”, czyli już w tym moim wywodzie stało się ja-sne, że przepraszam za to, co zaraz powiem. 
- W pani ocenie wypowiedze-nie słów „za przeproszeniem”, a następnie użycie konkretne-go określenia, usprawiedliwia je w jakikolwiek sposób? – za-pytał sędzia Kęsek.- Na posiedzeniu zamknię-tym ostrzejszy język, z któ-rym się osłuchuję siedząc z radnymi, jest dopuszczal-ny. Jak już mówiłam, ten ję-zyk jest agresywny, niekiedy wulgarny. Tak praktycznie za-wsze przebiegają posiedzenia komisji. Na sesji nie użyłabym takiego stwierdzenia – odpo-wiedziała Izabela B. Odniosła się także do napię-cia – jak sama to zdefiniowała – między nią a radną Ostrow-ską. - Jej ton, sposób bycia, cią-głe krytykowanie mojej pracy w urzędzie, odnoszenie się do niej w mediach – to wszyst-ko powoduje, że gdzieś te złe emocje są. Przyszedł moment, w którym nastąpiła eskalacja moich emocji. Faktycznie pa-dły słowa, które z moich ust nie powinny paść. O ile rad-ni między sobą taki dyskurs mogą uprawiać, o tyle ja nie powinnam tych słów użyć – stwierdziła wójt. Po tych słowach dalsza część jej wyjaśnień została utajnio-na. A kiedy rozprawa zosta-

ła ponownie odtajniona, wójt jeszcze raz przeprosiła Moni-kę Ostrowską. 
Ostrowska: W dyskusji 
nie ma inwektyw W sądzie zeznania złoży-ła pokrzywdzona. - Na komi-sji, na której padły określone słowa, akurat nie było nikogo z prasy, dlatego wójt mogła so-bie pozwolić na więcej i dlate-go je wypowiedziała. Nie jest możliwe, żeby osoby obecne na sali nie słyszały tego, co wójt wypowiedziała w moją stro-nę. Nic mi nie wiadomo, żeby którakolwiek z tych osób mia-ła wadę słuchu. Kiedy te słowa padły, zapytałam panią wójt, czy te słowa wypowiedziała do mnie? Odpowiedziała z peł-ną świadomością, że tak – ze-znawała Ostrowska.  Zaprzeczyła, żeby przekleń-stwa i wulgaryzmy były nor-mą na komisjach rady.  - Nie dochodzi do sytuacji, w których radni wymieniają się inwektywami. Nie przekli-nają. To są posiedzenia, kiedy omawiamy uchwały. Nie ma na nich takiego języka, o którym mówiła pani wójt – stwierdzi-ła. - Czy jako człowiek, nie jako radny, widzi pani możliwość pojednania? - zapytał proku-rator. - Pani wójt mówiła tu o prze-prosinach. Ale na kolejnych po-siedzeniach komisji lub rady nadal byłam źle traktowana przez nią i jej pracowników. Byłam pomawiana, że próbuje funkcję wykorzystać do robie-nia prywaty. Do tego odbiera mi się głos, mówi się, że jestem niedouczona i opisuje się mnie negatywnie w internecie. Po-wiem tak: możliwość pojedna-nia widziałam, kiedy starto-wałam w wyborach i pani wójt podała mnie w trybie wybor-czym do sądu. To ja w tamtej sprawie wygrałam, a wójt dziś poświadczyła nieprawdę, czy-li dzisiaj kłamała – odpowie-działa Ostrowska.  Na kolejnej rozprawie bę-dzie kontynuowane  przesłu-chanie radnej Ostrowskiej. Sąd na pewno przesłucha także Łukasza Kopija, ówczesnego pracownika biura rady, a obec-nie wicewójta. To on wtedy przygotował protokół z obrad komisji, na której padły sło-wa o niewyparzonej mordzie. Przesłuchany zostanie też pro-wadzący obrady komisji i sesji przewodniczący rady gminy Radosław Kołpaczek.  

Mariusz Pojnar

Wójt gminy wiejskiej na sądowym korytarzu
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Policja szuka gwałcicieli
„TK” 21 - 25 maja. Tydzień temu doszło do gwałtu pod wiaduktem niedaleko osiedli Staszica i Fredry. Poszkodowana złożyła 
zeznania przed sądem. Śledczy na ten moment milczą. - Prokuratura Rejonowa w Nowej Soli nie udziela obecnie żadnych no-
wych informacji w tej sprawie – mówi Zbigniew Fąfera, rzecznik Prokuratury Okręgowej w Zielonej Górze

Do zdarzenia doszło w ponie-działek 17 maja, w biały dzień, pod wiaduktem, blisko osiedli Staszica i Fredry.Sprawców miało być trzech. Według naszych informacji mieli napaść na bezbronną dziewczynę, kiedy przechodzi-ła chodnikiem pod wiaduktem, kierując się w stronę sąsied-nich domków jednorodzin-nych. Kobieta ma 20 lat. Jest Ukrainką. - Potwierdzam, że taka spra-wa została zgłoszona w Pro-kuraturze Rejonowej w Nowej Soli i że jest prowadzone postę-powanie – mówił „Tygodniko-wi Krąg” prokurator Zbigniew Fąfera, rzecznik Prokuratury Okręgowej w Zielonej Górze.Dotarliśmy do mężczyzny, który przechodził wiaduktem w ubiegły poniedziałek przed godz. 13.00. 

Potworny płacz - Widziałem kobietę, któ-ra potwornie płakała, bardzo głośno – mówi nam młody no-wosolanin. - Miała ciemne wło-sy do ramion. Spodnie były po-darte, miała też owiniętą czymś rękę, trzymała się tak jakby za brzuch. Byłem na górze wia-duktu, ona na dole. Wokół było sporo przechodniów, ale nikt nie reagował. Powiem szczerze, że sam nie wiedziałem, czy coś zrobić, bo sytuacja mnie total-nie zaskoczyła...Inny mieszkaniec tamtej oko-licy, który próbował rozmawiać z pokrzywdzoną: - Była w takim szoku, że praktycznie nie było z nią kontaktu. Cały czas płaka-ła. W pewnym momencie ktoś po nią przyszedł, chyba to był znajomy, i zabrał w kierunku domków na pobliskim osiedlu. 

W poniedziałek 17 maja w go-dzinach popołudniowych na miejscu mieszkańcy widzieli sporo patroli policji, które prze-czesywały tamten rejon. Poli-cjanci szukali świadków, którzy wczesnym popołudniem prze-chodzili okolicą. 
Prokuratura: Nie 
udzielamy nowych 
informacji Ustaliliśmy, że poszkodowana kobieta we wtorek została prze-słuchana przez sąd w obecności tłumacza i psychologa. W tego typu sprawach taka jest proce-dura. Ofiara przestępstwa ze-znaje tylko raz, żeby później – na etapie śledztwa – nie rozdrapy-wać u niej ponownie ran. Śledztwo prowadzi Proku-ratora Rejonowa w Nowej Soli, która podlega Prokuraturze 

Okręgowej. Dlatego zapytaliśmy prok. Zbigniewa Fąferę o oko-liczności tego dramatu. Chcie-liśmy m.in. dowiedzieć się, czy sprawcy są już zatrzymani. Ale śledczy z uwagi na wagę 
sprawy na ten moment milczą. - Prokuratura nie udziela obec-nie żadnych nowych informacji w tej sprawie – ucina prok. Fą-fera. 

Mariusz Pojnar 

Do tragedii młodej kobiety doszło w biały dzień

Pływalnia Kryta Solan otwarta
„To historyczny moment”
„TK” 22 - 1 czerwca. Najpierw kąpał się w niej narybek Arki, kilka długości pokonał prezydent Jacek Milewski, a punktual-
nie o godzinie 10.00 mieszkańcom wrota wyczekiwanego obiektu otworzył Grzegorz Rogula, dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji  

Najmłodsi zawodnicy Miej-skiego Klubu Piłkarskiego Arka o godzinie 9.00 weszli na pływalnię jako pierwsi razem z prezydentem Nowej Soli Jac-kiem Milewskim. Mali piłkarze już w styczniu wylicytowali wejście podczas Wielkiej Or-kiestry Świątecznej Pomocy. Narybek piłkarski w sobotę 29 maja mógł wreszcie z tego sko-rzystać. Wreszcie, bo Pływal-nia Kryta Solan była wpraw-dzie gotowa od marca, ale obostrzenia związane z koro-nawirusem nie pozwalały na otwarcie obiektu.
„Bardzo długo 
czekałem na tę chwilę”Punktualnie o godzinie 10.00 drzwi pływalni dla mieszkań-ców otworzył Grzegorz Rogu-la, dyrektor Miejskiego Ośrod-ka Sportu i Rekreacji. - Dzień dobry, zapraszamy – witał ciekawych nowego miej-sca mieszkańców prezydent Milewski.Jako pierwszy próg prze-kroczył nowosolanin Tadeusz Burda. Mówił, że bardzo dłu-go czekał na tę chwilę. - Uwiel-biam pływać i dlatego często jeździłem do Zielonej Góry. To wiązało się ze stratą czasu, bo trzeba było dojechać, potem wrócić. A tu mam to, czego po-

trzebuję, na miejscu. Będę czę-stym gościem – mówił w base-nowej szatni. Tuż za nim przez próg prze-szedł Stanisław Łuszczki, któ-ry zwracał uwagę na podnio-słość chwili. - Można powiedzieć, że cze-kałem na ten dzień całe życie. Pamiętam, że moje dzieci kie-dyś płaciły składki na budo-wę basenu. Za to dopiero wnu-ki będą wreszcie mogły się w 

nim kąpać. No i ja również. Mam nadzieję, że dziś jest zim-na woda... – uśmiechnął się Łuszczki, znany nowosolski mors.  W dzień otwarcia obiekt odwiedził także Jacek Hyżak z trójką dzieci, który ceni so-bie pływanie jako fajną formę rekreacji. - Ta dyscyplina po-zwala dobrze się czuć, ale też ma duży wpływ na ogólny roz-wój dzieci. Dlatego swoje za-

mierzam tu często zabierać. Najmłodsza córka jeszcze nie umie pływać, więc będzie czas ją nauczyć – podkreślił Jacek Hyżak. 
„Budowaliśmy, 
budowaliśmy i w końcu 
zbudowaliśmy”Symbolicznie trzy długości ba-senowe na inaugurację przepły-nął prezydent Jacek Milewski. 

Również zwracał uwagę, że  dzień otwarcia pływalni to dla Nowej Soli historyczna chwi-la. - Jak byłem w podstawów-ce, to były zbiórki na budowę basenu. Kwestia pływalni kry-tej czy basenu pod różnymi postaciami przewijała się od lat. Strasznie się cieszę się, że wreszcie się udało. Można tak powiedzieć – cytując bajkę dla dzieci – budowaliśmy, budo-waliśmy i w końcu zbudowali-śmy. Mam nadzieję, że będzie nam służyć. Ja osobiście jestem pod wrażeniem obiektu i za-łogi, która oddała kawał ser-ca, żeby to wyglądało tak, jak mamy okazję widzieć – mówił prezydent. Zwracał uwagę, że budowa obiektu nie była prowadzona w łatwym czasie. Dlatego tym bardziej można być zadowolo-nym. - Pandemia odcisnęła swoje piętno. Firma, która budowała pływalnię, miała swoje okre-ślone kłopoty, ale ostatecznie zawsze liczy się efekt. Czekam na opinie mieszkańców doty-czące ich odczuć. Liczymy na to, że z tygodnia na tydzień sytuacja epidemiczna będzie  pozwalać na coraz szerszą do-stępność pływalni. I cóż, za-praszam - dodał Jacek Milew-ski.  
Mariusz Pojnar 

- Bardzo długo czekałem na tę chwilę – mówił po przepłynięciu pierwszych basenowych długości nowosolanin 
Tadeusz Burda
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Zawsze we mnie zostanie
zawadiaka ze Zjednoczenia
„TK” 23 - 8 czerwca. „Czy byłem krnąbrny? Wychowywałem się praktycznie sam. Mama pracowała ciężko od rana do nocy 
w szkole i internacie, tata zmarł, gdy miałem pięć lat. W pewnym sensie wychowywała mnie ulica. I jak ktoś mnie szturchnie, 
to mu »odszturchnę«. W polityce też”. Rozmowa z senatorem Wadimem Tyszkiewiczem, byłym prezydentem Nowej Soli

Mateusz Pojnar: Przejście 
z samorządu do Senatu było 
trudne? Co było w nim najtrud-
niejsze?

Wadim Tyszkiewicz: Dla mnie to był pewnego rodzaju szok, zresztą zafundowany sobie na własne życzenie. Pierwszy rok był potwornie trudny, nie mo-głem się odnaleźć. Miałem duże kłopoty, żeby się z tym pozbierać.Co było najtrudniejsze? W sa-morządzie jest sprawczość: pra-cujemy, walczymy o coś i przy-chodzą efekty, tak jak choćby rewitalizacja fabryki Odra, nowo-
solski basen czy hala widowisko-wo-sportowa, która już się budu-je. Takie przykłady mogę mnożyć. Oczywiście te inwestycje to są lata wysiłków: najpierw pomysł, potem zaczynamy pracować nad konkretem, trwa to długo i na końcu po latach jest efekt. Step by step, krok po kroku do celu.W Senacie jest niestety tak, że można próbować przeforsować naprawdę najmądrzejsze po-mysły, ciężko pracować, a i tak o efekcie końcowym decydu-je partyjna większość: czy cała twoja praca miała sens, czy tra-fi do kosza. Przykład: przeforso-wałem i przeprowadziłem przez Senat cztery ustawy, niepolitycz-ne, techniczne, służące ludziom – wszystkie leżą w sejmowej za-mrażarce. Polityka niszczy nawet najlepsze inicjatywy.

To pana nie deprymuje?Deprymuje, bo wyszedłem z biznesu i samorządu, gdzie pra-ca daje efekt. Rzecz jasna nie za-wsze, bo zdarza się, że coś nie wyjdzie, ale zdecydowanie czę-ściej wysiłek daje konkretny re-zultat.Parlament zawsze był upoli-tyczniony, tzn. była jedna i druga strona politycznego sporu, ale tak źle, jak jest teraz, chyba nie było nigdy. Często zdarzają się głoso-wania wbrew logice, rozumowi, ale zgodnie z partyjnym intere-sem. Z tym nie mogę się pogodzić. Ja tak nie robię, bo jestem senato-rem bezpartyjnym i niezależnym, nie mam politycznej czapy.
A ma pan w Senacie przyja-

ciół?Oczywiście.
Z kim pan trzyma?Z senatorem Krzysztofem Kwiatkowskim, to mój najbliższy współpracownik. Wszystko ze sobą konsultujemy i wzajemnie się uzupełniamy. Dziś rano roz-mawialiśmy już dwukrotnie. Z Krzyśkiem Kwiatkowskim tworzymy fajny duet. On ma bardzo duże doświadczenie, to były minister sprawiedliwości, prokurator generalny i prezes  NIK-u. Prywatnie bardzo fajny człowiek. Dodatkowo jest w Se-nacie szefem komisji ustawodaw-czej, najważniejszej. Wspólnie 

piszemy oświadczenia i opraco-wujemy stanowiska. Cieszę się z tej współpracy. Po-dobnie jak Krzysiek, który mówił mi, że dla niego największym po-zytywem tej kadencji jest to, że spotkał mnie na swojej drodze i wspólnie robimy dużo fajnych rzeczy. Mam nadzieję, że niedłu-go uda mi się go zaprosić do No-wej Soli. 
A inni koledzy, przyjaciele?Z prawej strony sceny poli-tycznej moim dobrym kolegą jest choćby Jan Maria Jackowski.
To senator PiS. Tak, w tej partii też mam na-prawdę kilku dobrych kolegów, byłych samorządowców. Szkoda tylko, że dyscyplina partyjna po-woduje ich takie a nie inne głoso-wanie. Po stronie opozycji jest wiele świetnych koleżanek i kolegów, choćby Ryszard Bober z PSL, z Le-wicy marszałek Gabriela Moraw-ska-Stanecka czy dr Wojciech Konieczny. Tak samo w Koalicji Obywatelskiej, np. wszyscy sena-torowie z Lubuskiego, Marcin Bo-sacki, Bogdan Borusewicz i wielu innych.
Rozmawiacie często o Nowej 

Soli?Kiedy trafiłem do Senatu, oka-zało się, że wszyscy mnie zna-ją i darzą szacunkiem, a Nowa Sól jest niebywałą marką. Tak, oprócz realnych zmian najwięk-szym sukcesem naszego miasta jest marka, którą budowaliśmy latami. Z brzydkiego kaczątka przeistoczyliśmy się w pięknego łabędzia. Nowa Sól nie miała lep-szej marki chyba w całej swojej hi-storii, od blisko 500 lat. Ta marka jest wartością, z czym spotykam się na każdym kroku. Wielu ludzi, 

nawet tych, którzy nigdy nas nie odwiedzili, mówi o nas w samych superlatywach, bo o mieście dużo słyszeli. I nie można ich zawieść.Gdybym dziś miał wymienić największego ambasadora Nowej Soli w Polsce, to wymieniłbym Jacka Karnowskiego, prezydenta Sopotu. Był w mieście, jak ja po-trafię, pokazałem mu Nową Sól i on do dziś jest w szoku. Wszę-dzie o nas mówi, ostatnio chyba u Piaseckiego w TVN 24. „Pojedź-cie do Nowej Soli i zobaczcie, co można zrobić w mieście”. Większość senatorów kojarzy mnie właśnie z Nową Solą jako pozytywny symbol podnoszenia Polski z ruiny. 
Brudna polityka

Parlament parlamentem, ale 
wraca pan do domu – i? Wi-
działem na Facebooku, że żeby 
się zresetować od tej polityki, 
ucieka pan do ogródka albo na 
spacery z psem.Tak naprawdę większość czasu spędzam w Nowej Soli, szczegól-nie w tych covidowych czasach. Po pandemii ruszę w Lubuskie i w Polskę. Moje biuro pracuje każ-dego dnia od godz. 9.00 do 16.00. W Warszawie bywam, w Nowej Soli jestem i codziennie pracuję, mimo że przecież nie mam obo-wiązku siedzenia w biurze i jakie-goś ustalonego czasu pracy. To już mam we krwi. Ogródek koło domu i na działce nad jeziorem, niedaleko stąd, jest pasją mojej żony, dla mnie oazą spokoju. Oczywiście też z tego ko-rzystam, ale tam również jest spo-ro pracy. I dobrze – bo aktywny wypoczynek jest ważny. Pozwala odreagować stresy, a w ogródku 

zawsze jest coś do zrobienia. Prócz tego regularnie chodzi-łem na siłownię, teraz do niej wracam. Troska o kondycję fi-zyczną i psychiczną jest istotna.Żeby zresetować swoje myśli, najlepiej przekopać ogródek albo przebiec 10 kilometrów.
Posmakował pan kulis pol-

skiej polityki. Co pan teraz 
o niej myśli? Gorzej niż w cza-
sach, kiedy był pan w samorzą-
dzie?Rzeczywistość jest dużo, dużo gorsza, niż sobie wyobrażałem, co mnie boli. Rozwój kraju powi-nien być budowany na fundamen-tach rozsądku, na podejmowaniu najbardziej racjonalnych decyzji, a polityka to wszystko miażdży. Powoduje, że Polska rozwija się dużo wolniej, niż mogłaby. W ogóle ostatnie lata to strasz-nie brudna polityka. Interes par-tyjny wygrywa z rozsądkiem i interesem Polski. Kompletnie niepotrzebnie, bo to robi dużo złego. Wiele by opowiadać. Choć-by kwestia Funduszu Inwestycji Lokalnych. O przyznaniu dotacji nie decyduje dobro kraju, tylko interes partii rządzącej. 

Ale przy pierwszym rozdaniu 
kryteria były jasne.Pierwsze rozdanie było okej, mówię o drugim i trzecim. Pienią-dze Polaków, bo rząd nie ma swo-ich pieniędzy, podzielono w spo-sób partyjny, dając swoim. Jak za komuny. Ten sposób myślenia jest chory. Tak karze się nie tyl-ko przeciwników politycznych, ale i swoich wyborców na danym terenie, również pisowskich. Sa-morząd jest przecież po to, żeby ludzie sami decydowali o swoim losie, a nie robili to za nich sekre-tarze partyjni po uważaniu.

Jesienią miną panu dwa lata 
w Senacie. Prowadził pan choć-
by projekty ustaw o USC czy ro-
dzicielskim świadczeniu uzu-
pełniającym. Co uważa pan za 
swój największy sukces?Teraz przeprowadziłem przez Senat ustawę dotyczącą wiatra-ków – do samorządów trafi 600 mln zł odszkodowania w związku z wyrokiem Trybunału Konstytu-cyjnego. To efekt błędnych decyzji podejmowanych przez polityków w 2016 r. Samorządowcy straci-li dochody, bo prawo dotyczące wiatraków zmieniło się w ciągu roku i na dodatek działało wstecz. TK uznał to za niekonstytucyjne. Ustawa załatwia temat, a samo-rządy otrzymają pieniądze. Mała rzecz, a cieszy. Ale to jest tylko jeden z tema-tów, nad którymi pracowałem. Ok. 140 razy zabrałem głos w Se-nacie. To może nie jest rekord, pewnie są lepsi pod tym wzglę-dem, ale jeżeli już zabieram głos, staram się, żeby wystąpienie było merytoryczne, nie chodzi o robie-

nie statystyk.
Czasem wygląda, jakby nie-

którzy politycy robili na mów-
nicy stand-up. To też. Jak na nowicjusza mój wynik jest całkiem niezły. Do tego skierowałem ok. 40 oświad-czeń w ważnych sprawach do premiera, ministrów i różnych in-stytucji. Jestem wiceprzewodniczącym komisji samorządu terytorialne-go i administracji państwowej. Teraz na warsztat biorę płace wójtów, burmistrzów i prezyden-tów. Kraj, w którym prezydent Warszawy zarabia cztery razy mniej od swoich podwładnych, jest chory. W Polsce – często kie-rując się populizmem – zapomi-namy o tym, że fachowcom trzeba dobrze zapłacić, należycie wyce-nić ich pracę, a przede wszystkim odpowiedzialność. Inaczej nie pozyskamy najlepszych do zarzą-dzania w naszym imieniu naszy-mi małymi ojczyznami. 

Ale Senat to też możliwość 
spotykania cenionych, szano-
wanych ludzi. Ostatnio rozma-
wiał pan z Januszem Gajosem. 
Które z takich spotkań panu 
najmocniej utkwiło w pamię-
ci?Akurat spotkanie z Januszem Gajosem nie miało związku z Se-natem, po prostu byliśmy na kola-cji z naszymi wspólnymi przyja-ciółmi. Cieszę się, że udało mi się porozmawiać z legendą, która dla mnie nie wiąże się tylko z „Czte-rema pancernymi i psem”, ale cho-ciażby z „Żółtym szalikiem” czy innymi genialnymi rolami. Gajos jest jednym z najlepszych akto-rów w historii polskiego kina.A spotkania w związku z Se-natem? Z Kaczyńskim się nie spotkałem [uśmiech]. Na pewno ważne były dla mnie rozmowy z rzecznikiem praw obywatel-skich Adamem Bodnarem, świet-nym człowiekiem. Mam też duży szacunek do prof. Marcina Mat-czaka, naszego krajana ze Sła-wy. Rzeczywiście fajna jest moż-liwość spotykania się z ludźmi, którzy są niebywałymi autoryte-tami, legendami, takimi jak Bog-dan Borusewicz. 
Ulica Zjednoczenia

Zeszliśmy wcześniej na temat 
kina, a pan też przecież wystą-
pił w filmie. Był pan statystą 
w „Człowieku z żelaza”. Jak do 
tego doszło i jak pan to wspo-
mina?(...)

Senator Wadim Tyszkiewicz

Ciąg dalszy wywiadu przeczytacie na naszej stronie www.tygodnikkrag.pl.  
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Anna Puławska marzy 
o złocie olimpijskim  
„TK” 33 - 17 sierpnia. O starcie na igrzyskach, trudnej codzienności zawodowego sportowca, planach na przyszłość w eksklu-
zywnym wywiadzie dla „TK” opowiada Anna Puławska, podwójna medalistka Igrzysk Olimpijskich w Tokio

Mariusz Pojnar: Tuż po 
zdobyciu pierwszego meda-
lu w Tokio powiedziałaś: „Na 
razie w to nie wierzę”. Czy po 
tych kilkunastu dniach do-
tarło do ciebie, czego doko-
nałyście podczas igrzysk?

Anna Puławska: (uśmiech). Faktycznie tak było, zresztą po tym pierwszym medalu to powtórzyłam. Ostatnio roz-myślałam nad tym, tak trochę bardziej na chłodno, ale chy-ba dalej to do mnie jeszcze nie dociera. Jestem bardzo szczę-śliwa. Teraz widzę, jaką cięż-ką pracę wykonałam w cią-gu ostatnich pięciu lat, ale też od momentu, kiedy zaczęłam trenować, czyli od 9. roku ży-cia. Teraz przelatuje mi przed oczami całe moje sportowe ży-cie. Mówiłam sama do siebie: kurczę, ta praca, która została wykonana, dała mi dwa meda-le olimpijskie. Zdecydowanie opłacało się poświęcić. 
Był czas na świętowanie 

tego sukcesu? Jeszcze nie. Teraz poświę-cam go na rożne spotkania z bliskimi, ze znajomymi, przy-jaciółmi oraz inne, oficjalne spotkania, na które jestem za-praszana. Za niecałe dwa ty-godnie mamy mistrzostwa Polski, na których też wystar-tuję. Chcę się pokazać z dobrej strony. Po tym starcie przyjdą małe wakacje i wtedy pewnie trochę poświętujemy. 
Jadąc do Tokio nie zapo-

wiadałyście, że będziecie 
walczyć o medal. Czy to wy-
nikało z tego, żeby nie na-
kładać na siebie dodatkowej 
presji? Lepiej, jak nie ma zbyt duże-go szumu przed tak wielkim startem. Ja osobiście nie lubię nakładać zbytniej opresji na samą siebie. Od wielu lat po-kazujemy, że jesteśmy w świa-towej czołówce i zdobywamy medale. Wiedziałam, że trener nas dobrze przygotował. Czu-łam, że na igrzyskach będzie-my miały tę topową formę. Obiecywanie przed startem medali niczemu by nie pomo-gło, a wręcz przeciwnie – mo-głoby zaszkodzić. Wiedziały-śmy, że musimy zrobić swoją pracę, dać kilka dobrych wy-ścigów i jeśli to wszystko nam się uda, to będziemy się cieszyć na mecie. I tak się stało. 

Jakie były pierwsze myśli 
na mecie?Na dwójce do końca czeka-łam na tablicę z wynikami. Nie cieszyłam się od razu, bo ba-łam się, że medal ucieknie, bo różnice między poszczegól-nymi załogami nie były duże. Siedząc na drugiej dziurze pa-

trzę na plecy swojej koleżanki. Karolina Naja już się cieszyła, ja pokornie czekałam. Jak zo-baczyłam ostateczny wynik, poczułam wielką radość i nie-dowierzanie. Na podium zapy-tałam koleżankę: „Karolina, to już są igrzyska? Naprawdę?”.  Później myślałam o tym, że mamy medal, ale jeszcze czeka nas start w czwórce. Że trzeba walczyć dalej i na tym się sku-pić. 
Na tych igrzyskach zdoby-

łaś dwa medale, ale przed 
poprzednimi igrzyskami 
w Rio de Janeiro w 2016 roku 
nie złapałaś się do kadry 
olimpijskiej. Pogniewałaś 
się wtedy na trenera, że cię 
nie zabrał na ten start i czy 
pojawiło się wtedy u ciebie 
zwątpienie w to, co robisz?  

Byłam wtedy w kadrze, ale trochę z boku. Nie wzięłam aż tak bardzo tej decyzji do sie-bie, choć wiedziałam, że wtedy też byłam dobrze przygotowa-na. Trener jednak zdecydował, że to nie jest czas, żebym wy-startowała w tamtych igrzy-skach. Ale dziś mogę zdradzić, że później żałował tej decyzji. Ja ją przyjęłam spokojnie. Po-wiedziałam sobie, że jestem jeszcze młoda i mam kolejne cztery lata na przygotowania do następnych igrzysk i skupi-łam się  na ciężkiej pracy. Tam-ta decyzja, jak patrzę na nią z perspektywy czasu, bardziej mnie zmotywowała, niż zała-mała. Jakiegoś większego zwątpie-nia na pewno nie miałam. Sta-ram się podchodzić świadomie 

do swojej ciężkiej pracy, która teraz pokazała mi, że napraw-dę warto się poświęcić. Mimo, że nie ma mnie długo w domu, nie widzę się rodziną, to na końcu jest ta wisienka na tor-cie, którą są oba medale olim-pijskie. To też trochę prze-wartościowuje to, co robiłam i pozwala poczuć pewną ulgę wynikającą z dobrze wykona-nej pracy. 
Ten drugi krążek, brązowy, 

jest sukcesem historycznym, 
bo wcześniej na czwórce ko-
biecej nie udało się zdobyć 
medalu żadnej polskiej za-
łodze. Czy dla ciebie któryś 
z tych medali smakuje bar-
dziej? Oba traktuję na równi. Oba są dla mnie ważne i każdy ma swoją historię. 

Twój narzeczony, Marcel 
Hołdak, powiedział, że two-
im przepisem na zwycięstwo 
jest pracowitość. Co poradzi-
łabyś młodym sportowcom, 
którzy są na początku wybo-
istej drogi do ewentualnego 
sukcesu? Na pewno pracowitość, ale też systematyczność i wy-trwałość. Ważna też jest cier-pliwość i pokora w dążeniu do realizacji celów i marzeń, w moim przypadku do zdoby-cia medali olimpijskich. Nie można się poddawać, trzeba zawsze walczyć do końca. Wia-domo, są gorsze dni, ale trze-ba je przetrwać. Gdyby cały czas było lekko, to nie byłoby sukcesu, a na końcu radości i docenienia tej ciężkiej pracy.  W zawodowym sporcie trzeba też mieć zaufanie do planu tre-ningowego trenera. To wszyst-ko w połączeniu pozwala osią-gnąć zamierzony cel. 

Co dalej? Czy myślisz o zło-
cie igrzysk?Myślę o tym, że zostały tylko trzy lata do kolejnych igrzysk. Wcześniej, przed pandemią, cały cykl zawsze trwał cztery lata, więc dla olimpijek zawsze ten pierwszy rok po igrzy-skach był luźniejszy. Teraz nie ma czasu, by zbyt długo odpo-czywać. Powiem tak: te meda-le mnie dodatkowo napędzają do tego, żeby w Paryżu powal-czyć o złoto. Wtedy będę mia-ła 28 lat. Jeśli zdrowie dopisze, będę mogła spokojnie powal-czyć o jak najwyższe cele. 

A to złoto ci się już śniło?Raczej nie, staram się nie my-śleć o medalach. Skupiam się na tym, co wytrenowałam i jak popłynęłam w danym wyści-gu.  Przed igrzyskami pływa-łyśmy bardzo szybko. Stoper pokazywał bardzo dobre cza-sy. Wiedziałyśmy, że jesteśmy mocne i musimy w tunelu po-płynąć swój wyścig tak, żeby na mecie nie mieć sobie nic do zarzucenia. 
Na koniec chciałem cię za-

pytać o Nową Sól. Jak to mia-
sto, w którym mieszkasz od 
trzech lat,  ci się podoba? Powiem szczerze, że jak przyjechałam tu pierwszy raz, powiedziałam sobie, że nigdy tu nie zamieszkam (śmiech). Takie było moje pierwsze wra-żenie. Z czasem Nowa Sól za-częła mi się podobać.  Lubię małe miasta. Na razie nie spędzam tu zbyt wiele czasu, bo cały czas je-stem w rozjazdach, ale mam nadzieję, że już niedługo będę miała więcej chwil, żeby się bardziej zadomowić i poczuć, że tutaj mieszkam. 

Anna Puławska, podwójna medalistka igrzysk w Tokio, na nowosolskiej kładce
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Jacek Sauter:
Przyszłość zbudujemy tylko na pojednaniu
„TK” 41 - 12 października. BYTOM ODRZAŃSKI Pisarz Jochen Klepper został upamiętniony. Mieszkaniec Beuthen an der Oder 
ma od niedawna tablicę na ścianie swojego dawnego domu. Ale nie wszystkim to się podoba. - Widać, jak dużo musimy jesz-
cze zrobić dla pojednania polsko-niemieckiego – komentuje burmistrz Jacek Sauter

Mateusz Pojnar: Przed odsło-
nięciem tablicy Kleppera w ko-
ściele modlili się wspólnie ka-
tolicy i ewangelicy. Słyszałem, 
że na panu duże wrażenie zro-
biła homilia, którą podczas na-
bożeństwa ekumenicznego wy-
głosił niemiecki pastor Erich 
Busse.

Jacek Sauter: Była niesamowi-ta. Jedno z najpiękniejszych wy-stąpień przedstawiciela niemiec-kiego narodu, jakie słyszałem. Gdy pastor miał spotkanie w naszej bi-bliotece, ktoś zadał pytanie, skąd tak dobrze zna język polski. Od-powiedział: „Nauczyłem się go po to, żeby w waszym języku prze-praszać was za to, co wam zrobi-liśmy”.
W tym kazaniu padają też ta-

kie słowa: „Mam świadomość 
tego, że jestem członkiem nie-
mieckiego narodu, który przy-
niósł innym śmierć i zagładę”.Piękne. Dawno nic tak mną nie wstrząsnęło. Dlatego tak cieszę się, że do tego nabożeństwa do-szło.

A skąd wziął się pomysł ta-
bliczki Jochena Kleppera? Był 
dziennikarzem, pisarzem, po-
etą, jednym z najwybitniej-
szych twórców pieśni kościel-
nych w XX wieku. Po pierwsze, taką tablicą poka-zujemy turystom, co w historii By-tomia Odrzańskiego było ważne. Przede wszystkim prezentujemy wielkich bytomian – bez względu na to, czy z czasów niemieckich, czy polskich. Mamy park dr. Morasiewicza, teraz jest też inicjatywa państwa Perlaków dotycząca uhonorowa-nia Emila Wałukiewicza. To ten sam kierunek. Każdy taki miesz-kaniec jest dla nas ważny, bo two-rzył historię miasta.Chcieliśmy uhonorować pamięć Kleppera, który 20 lat mieszkał w budynku przy Kościelnej 1, ale jednocześnie wpisać to w działa-nia na rzecz pojednania polsko-niemieckiego. 

Dostał pan w tej sprawie in-
terpelację. W niej czytamy: „Nie 
jest dobrze, gdy dba się o upa-
miętnienie Kleppera, niemiec-
kiego dziennikarza i poety, ale 
też żołnierza Wehrmachtu, któ-
ry wraz z żoną żydowskiego po-
chodzenia i pasierbicą popeł-
nił samobójstwo”, a do tej pory 
Emil Wałukiewicz, obrońca 
Warszawy i lotnik 304. Dywi-
zjonu Bombowego Polskich Sił 
Powietrznych, nie ma pomnika 
na cmentarzu. Jak pan to sko-
mentuje?Rozmowy o nabożeństwie zo-stały rozpoczęte z inicjatywy ewangelików. Pomysł powstał dwa lata temu, gdy rozpoczynali-śmy remont ewangelika. My histo-rię Jochena Kleppera znaliśmy, bo na cmentarzu jest już jego tabli-

ca. I uznaliśmy, że teraz jest dobry moment, by zrobić drugą – w miej-scu, gdzie mieszkał.Dla mnie to jest bolesna inter-pelacja, z półprawdami. Napiszę odpowiedź. Emil Wałukiewicz leży na naszym cmentarzu od 19 lat. Jeśli ktoś uważa, że któryś z mieszkańców jest zapomniany, przychodzi do mnie i wspólnie działamy, żeby to zmienić. Od lat myślę zresztą o parku Wdzięczno-ści, w którym sadzilibyśmy drze-wa upamiętniając mieszkańców. Mam już zresztą pewien pomysł. Państwo Perlakowie zwrócili się do mnie w sprawie Wałukie-wicza i powiedziałem im: oczy-wiście, upamiętnijmy go. Ale nikt nie chce zrozumieć, że rozmawia-liśmy na ten temat w lipcu i już dzień po tej rozmowie wysłali-śmy do zakładów kamieniarskich prośbę o wycenę pomnika. Wła-ściciele wszystkich z nich nie pod-jęli się tego zadania, bo podnosili, że do 11 listopada – jak chcieliby mieszkańcy – nie dadzą rady zro-bić takiego pomnika. Mają mnó-stwo pracy, a czasu wbrew pozo-rom jest mało. Dodatkowo trzeba wzmocnić sąsiednie groby.Tablica Kleppera to coś innego – taką prostą tabliczkę można zro-bić szybko. W stosunku do pomni-ka to jest drobiazg.Patrzę szerzej na kraj i uważam, że zmarnowaliśmy ostatnie lata w stosunkach polsko-niemieckich. Historia jest tragiczna i przecież wiadomo, że Niemcy odpowiada-ją za II wojnę światową, ale na-

szym obowiązkiem jest działanie w tym kierunku, żeby to wszystko w przyszłości się nie powtórzyło.
Ważny jest tutaj kontekst 

historii Kleppera. Za czasów 
hitlerowskich był szykano-
wany, prześladowany, wyrzu-
cany z pracy. Po wprowadze-
niu ustaw norymberskich mógł 
bardzo łatwo rozwieść się ze 
swoją żoną, bo była Żydówką, 
ale tego nie zrobił. Wiedział, że 
za chwilę ona i córka zostaną 
skierowane do obozu koncen-
tracyjnego, który jest częścią 
machiny śmierci. Mógł się ura-

tować, ale razem z nimi podjął 
decyzję o zbiorowym samobój-
stwie.Tak, Klepper mógł jednym po-sunięciem zdecydować o tym, że byłby wolny, a one poszłyby do obozu. W interpelacji jest pytanie, czy skoro popełnił samobójstwo, to można mu stawiać tablicę. To nie jest żaden argument. Na świecie mnóstwo artystów, którzy ode-brali sobie życie, ma pomniki. Trzeba też zrozumieć, że tamte czasy były nieludzkie i my dzisiaj nie możemy stawiać się na miejscu 

Jochena Kleppera. Co musiało się dziać w ich głowach, gdy decydo-wali się na ten krok? To jest trudne pytanie.Kolejna rzecz – Klepper został wcielony do niemieckiego wojska, podobnie jak miliony niemieckich obywateli. Dziś łatwo stawiamy oceny, ale pamiętajmy, że za od-mowę służby dostałby kulkę.A może dobrze, że jest ten kon-flikt o tablicę?
Dlaczego?Bo wywołał dyskusję i znowu widać, jak dużo musimy zrobić dla polsko-niemieckiego pojednania. Nie każę nikomu przebaczać, jednak przyszłość możemy zbudo-wać tylko na pojednaniu. Przypo-mina mi się list z 1965 r., w którym polscy biskupi, jeszcze za Gomułki, napisali: „Przebaczamy i prosimy o przebaczenie”. Nasza świado-mość o tym, że świat jest skom-plikowany, po latach powinna być większa, a wcale nie jest.Zresztą choćby Jugosławia w la-tach 90. pokazała, że jako ludzie niewiele zrozumieliśmy z wojen-nej historii.
Pan mówi, że daleko do po-

jednania polsko-niemieckiego, 
ale są też pozytywne akcenty. 
W Kolsku szef rady gminy Pa-
weł Zapeński chce na dawnym 
cmentarzu ewangelickim utwo-
rzyć lapidarium, gdzie stare 
niemieckie nagrobki odnala-
złyby znowu godne miejsce. Do-
bra inicjatywa?Bardzo ważna. Dla mnie szale-nie istotne było też to, co stało się w Nowej Soli. Kilka lat temu wła-dze miasta postanowiły postawić tablicę w miejscu, gdzie kiedyś był żydowski kirkut.Ale generalnie klimat w Polsce jest zły. Jesteśmy napuszczani na LGBT, Żydów, Niemców, uchodź-ców. A na Podlasiu wyrzucamy dzieci na graniczny pas...

Jacek Sauter, burmistrz Bytomia Odrzańskiego, pod tablicą Kleppera

Kilka cytatów z homilii pastora Ericha Busse,
którą wygłosił 25 września w kościele w Bytomiu Odrzańskim

1) „Stoję przed Wami jako Niemiec, tu, w tym bardzo starym kościele, ponieważ chcemy sobie przy-pomnieć urodzonego w tym mieście Jochena Kleppera. Mam świadomość tego, że jestem członkiem nie-mieckiego narodu, który przyniósł innym śmierć i zagładę. W Polsce wiele miejsc pamięci przypomina o tym. Ja urodziłem się po wojnie, mógłbym powiedzieć: to mnie nie dotyczy. Ale znam słowa »Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą«.Próbuję pojąć, jak to było możliwe, że została popełniona tak wielka zbrodnia. Było wielu przekona-nych zwolenników Hitlera. Ale większość narodu niemieckiego bała się o swoje życie. I tak oni stali się narzędziem wojny i mordercami”.
2) „Milczenie Kościołów w Niemczech miało śmiertelne konsekwencje dla narodów Europy, a także dla rodziny Jochena Kleppera.Poślubił we Wrocławiu, w 1931 r., wdowę, Żydówkę, która miała dwie córki. W 1942 jego żona i córka miały zostać skierowane do obozu koncentracyjnego. Rodzina Klepperów wiedziała, że obozy są częścią hitlerowskiego przemysłu śmierci. Klepper mógł unieważnić swoje małżeństwo. Mógł uratować własne życie. Ale on był głęboko wierzącym ewangelicznym chrześcijaninem. Podczas swojego ślubu w kościele przysięgał: »Aż śmierć nas nie rozłączy«. Ta przysięga była dla niego święta. Dlatego razem z żoną i córką postanowił odebrać sobie życie”.
3) „Miałem szczęście wielokrotnie spotykać się z późniejszym papieżem Janem Pawłem II, gdy był jesz-cze kardynałem w Krakowie. (...) Prosił, bym dalej pracował dla sprawy polsko-niemieckiego pojednania. I to mu obiecałem. Powiedział, że w Europie pokój nie będzie możliwy bez pokoju i zaufania między Polakami i Niemcami”.eprasa.pl 4e175192ff
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Blaski i cienie
sportowego 2021
Sukcesy i klęski, zwycięstwa i porażki. Wielkie tryumfy i duże rozczarowania. Piszemy o najważniejszych wydarzeniach spor-
towych w powiecie nowosolskim w 2021 r. Z nadzieją, że przyszły rok przyniesie nam w sporcie również mnóstwo emocji

STYCZEŃSportowy rok „Tygodnik Krąg” rozpoczyna startem 3. Plebiscy-tu Najpopularniejsi Sportowcy Powiatu Nowosolskiego! A No-wosolski Klub Karate Kyokushin zaczyna go rzecz jasna na macie – organizuje u siebie kolejne se-minarium z cyklu Kyokushin Fi-ghting Spirit.Ares wygrywa z wiceliderem II ligi! I to w jakim stylu, ten mecz to koncert naszych siatka-rek. Ujawniamy laureatów nagro-dy specjalnej „TK” w ramach plebiscytu. Pośmiertnie przy-znamy ją Zdzisławowi Roli i Edwardowi Mazurkiewiczowi, legendom nowosolskiego spor-tu. Nagrodę dostanie też Marcin Oleksy, piłkarz ampfutbolowej ekstraklasy.Judocy Ósemki Nowa Sól szli-fują formę w Zakopanem, a sie-dem klubów bierze udział w du-żym treningu Ipponu Kożuchów. - Z trenerami ustaliliśmy cykl randori „Jest z kim trenować”. Ma na celu stworzenie mocnego lubuskiego judo i jeszcze lepsze 

wyszkolenie naszych podopiecz-nych – tłumaczy nam trener Ip-ponu Grzegorz Bączykowski.Szef LZKosz Grzegorz Potęga i dziennikarz Radia Index Ma-ciej Noskowicz publikują książ-kę o lubuskiej koszykówce. Nie brakuje w niej informacji o tej nowosolskiej.Astra bez problemów radzi sobie w derbach z AZS Zielona Góra. Koliberki nabierają rozpę-du. - Przygotowujemy optymal-ną formę na play-offy – zapowia-da trener Wiktor Zasowski.
LUTY- Trening o godz. 19.00? 

W styczniu? Na naturalnej na-wierzchni? Proszę bardzo, za-praszamy do Bytomia Odrzań-skiego! – uśmiecha się Piotr Michalewicz, wiceprezes Odry Bytom Odrzański, który póź-niej zostanie jej prezesem. Fi-nał inwestycji na drugim boisku w Bytomiu prezentuje się rewe-lacyjnie!Niestety. Przekładamy Turniej Mikołajkowy im. Radka Drucia-ka. Nie możemy go zorganizo-wać ze względu na obostrzenia sanitarne.Trójka robi to, czego oczeki-wała – dobrze wchodzi w run-dę rewanżową II ligi (jeszcze). Pokonujemy u siebie Oborniki. - Myślę, że jesteśmy w stanie wygrać z każdym – ocenia na naszych łamach Jarosław Pasz-

kiewicz, szczypiornista Trójki. - Stanowimy rodzinę, idziemy za sobą w ogień i nie bierzemy jeń-ców – dodaje.- Na dziś w strukturach UKS Akademia Sportu Orły mamy prawie 50 zawodniczek i za-wodników. Trenują w Siedlisku i Bielawach – słyszymy w nowej szkółce piłkarskiej w powiecie nowosolskim.Trener Mieczysław Sobczak pokieruje szkoleniem młodych piłkarzy w Arce Nowa Sól – pi-szemy.Odra Bytom Odrzański chce wybudować centrum sportowe na terenie stadionu – ujawnia-my w „TK”. Ma zielone światło od gminy i wsparcie burmistrza Jacka Sautera. Co miałoby po-wstać? M.in. sztuczne boisko 

pod balonem, hala sportowa czy baza noclegowa.Ares wiceliderem III ligi, bo nowosolanki pokonały Rokitę 

Brzeg Dolny.Nowy trener Arki mówi nam, że nie jest katem. - Ale jedno-cześnie mój przekaz dla druży-ny był jasny: wymagam ciężkiej pracy – zaznacza Grzegorz Kar-melita. Zastępuje na stanowisku trenera Sobczaka.Karatecy najlepsi w druży-nówce! We wszystkich kate-goriach turnieju w Wijewie zdobywają 15 medali. - Nie spo-czywamy na laurach i już roz-poczynamy przygotowania do kolejnych zawodów – podkre-śla Andrzej Czarnecki, prezes NKKK.Mistrzostwa Polski: Kon-rad Pogorzelski blisko podium. Nasz biegacz kończy zawody na czwartym miejscu.Mamy to. UKS SKM pokonuje 

Śląsk II Wrocław To pierwsze zwycięstwo naszych koszyka-rzy w tej edycji dolnośląsko-lu-buskiej ligi kadetów. 

Sportowcy pomagają choremu Frankowi Terleckiemu – załoga KB Wikon podejmuje wyzwanie Fabiana Sternika z ekipy Adama Draczyńskiego, nominuje też kolejnych uczestników pomoco-wej i biegowej zabawy.
MARZECNajważniejsze wyniki sporto-wego plebiscytu naszej redakcji prezentują się następująco:- ZAWODNICY (łącznie 3839 głosów):1. Bartosz Hassa, Kickboxing Fighter Nowa Sól (934 głosy)2. Ksawery Kukułka, Lech Po-znań (774)3. Kamil Kowalski, Trójka Nowa Sól (519)- TRENERZY (łącznie 3742 

Jednym z najważniejszych wydarzeń tego roku był awans Trójki do I ligi (fot. MMF Fotografia Sportowa Jarek Chróściel)

Crossfitowiec Paweł Kowalewski 
trafił do elitarnego Top Team 

Maciej Koszela kosił medale wśród biegaczy mastersów (fot. Szymon 
Koszela)

To był dobry rok judoczki Agaty Pałki i trenera Olimpu Dariusza Gie-
dziuna
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głosy):1. Marcin Reus, CNS (1024)2. Mariusz Karpiński, Akade-mia Piłkarska Falubaz (790)3. Alan Raczkowiak, Trójka Nowa Sól (558)- KLUBY (łącznie 3813 gło-sów):1. Klub Biegowy Wikon (1189)2. Akademia Piłkarska Falu-baz (771)3. Astra Nowa Sól (616).Emilka Skwierczyńska z po-wołaniem na kadrę reprezen-tacji Polski – świetną wiadomo-ścią dzieli się UKS SG Kożuchów. W klubie nie kryją radości i trudno im się dziwić!Lekkoatleci Astry dwa tygo-dnie trenują na obozie przygo-towawczym w Szklarskiej Po-rębie.Olimp Nowa Sól może pochwa-lić się medalami pucharu Polski. W Opolu Agata Pałka wiesza na szyi srebrny krążek, a Amade-usz Lewandowicz – brązowy. - Wszyscy mamy niedosyt, ale to 

nas mobilizuje do dalszej pra-cy – podkreśla jednak trener Pomarańczowych Dariusz Gie-dziun.Wieczór wyborczy w bytom-skiej Odrze. Piotr Michalewicz i Antoni Bernat zamieniają się stanowiskami – Michalewicz zostaje prezesem, a Bernat wi-ceszefem klubu. Wojciech Paw-lak z Żar obejmuje funkcję dy-rektora sportowego Odry.Mamy srebro w Lubuskiem. Kadetki Aresa, podopieczne tre-nera Mirosława Kasprowicza, zajmują drugie miejsce w tur-nieju finałowym i mogą cieszyć 

się z tytułu wicemistrzyń.Falstart Korony w rundzie wiosennej. - Za nasz występ ze Spójnią jest mi najzwyczaj-niej wstyd – mówi po porażce 

u siebie na starcie trener Mar-cin Janik. W Arce nastroje są inne – zespół pokonuje Tęczę, a pierwszy cios zadaje w debiu-cie Kacper Cios.Grupa NadAktywni Nowe Mia-steczko organizuje wydarzenie charytatywne dla chorego Kuby Krysiaka – kilkudziesięciokilo-metrowy bieg ultra.- Liczymy na dobrą współpra-cę z okolicznymi klubami, dla-tego przed kolejnym sezonem zorganizujemy większy turniej piłkarski z ich udziałem – Woj-ciech Pawlak, dyrektor spor-towy Odry, opowiada w „TK” 

o planach dotyczących rozwoju klubu.Mieczysław Sobczak szybko rezygnuje, nie jest już w Arce Nowa Sól koordynatorem ds. szkolenia – dowiaduje się „Tygo-dnik Krąg”.Akademia Piłkarska Falubaz ma za sobą dwa zgrupowania – w Rewalu i Jarocinie. Jadą tam również zawodnicy z powiatu nowosolskiego.Nowosolski biegacz Maciej Ko-szela staje na najniższym stop-niu podium lekkoatletycznych mistrzostw Polski masters.Sukces judoczki Olimpu Agaty Pałki! Puchar Polski seniorów kończy z brązowym medalem. Dla utalentowanej zawodniczki to pierwszy krążek w tej kate-gorii wiekowej.Po wielu latach do bramki Arki wraca jej wychowanek Marcin Korotyszewski. - Pytasz o for-mę? Nie pamiętam, kiedy byłem w lepszej – uśmiecha się „Mala”.Ares ze złotem w III lidze kobiet. Nasze złotka odbiera-ją medale za pierwsze miejsce w Zielonej Górze, choć w lidze dolnośląsko-lubuskiej zajęły drugie miejsce. Regulamin jest taki, że dla najlepszych zespo-łów z obu województw są złote medale.Zespół UKS SG zdobywa złoto mistrzostw Lubuskiego młodzi-czek.Tylko piłkarze klasy okręgo-wej mają odwieszone rozgryw-ki, reszta lig nadal nie gra (tak, tak – pandemia). Pogoń Przybo-rów przegrywa z mocną Łękni-cą, a Odra rzutem na taśmę po-

konuje Kunice. Mieszko cieszy się z punktu w Górzynie, z kolei Siedlisko ponosi porażkę w Lub-sku.Gala MFC w Nowej Soli: pozna-liśmy mistrzów Polski! - Poziom sportowy był naprawdę bardzo wysoki. Było co oglądać – pod-kreśla Tomasz Makowski, szef federacji MFC, po MP K-1 pro/am.
KWIECIEŃ

Maciej Kazieczko deklaruje w ekskluzywnym wywiadzie w „TK”: - Zawsze szukam nokau-tu.Związany z Nową Solą „Kaziu” ma szansę zapisać się w histo-rii KSW, największej federacji MMA w Europie. W walce o pas wagi lekkiej zmierzy się z obec-nym mistrzem Marianem Ziół-kowskim.Crossfitowiec Paweł Kowa-lewski w elitarnym gronie Top Team. - Poczułem ulgę, że to osiągnąłem. Ciężka praca i sys-tematyczność na treningach sprawiły, że w końcu postawi-łem tę brakującą kropkę nad „i” – podkreśla zawodnik CNS.- Jestem strasznie za tymi chłopakami – zaznacza w szcze-rym wywiadzie Edyta Dąbrow-ska, prezeska Trójki. - Aż tak, że nie pozwalam kibicom na kry-

tykę podczas meczu. Przez to teraz już nikt koło mnie nie sia-da – żartuje.Szybko minęło! Akademia Pił-karska Falubaz obchodzi jubi-leusz, 10 lat temu w Nowej Soli odbył się jej inauguracyjny tre-ning. - Cel pierwszej dekady zo-stał osiągnięty, choć wielu w to nie wierzyło i mówiło „nie ma szans – to się nie uda” – wspo-mina prezes szkółki Damian Stopa.Astra za burtą siatkarskich 

play-offów, przegrywa w Żaga-niu. Zarząd zaczyna już myśleć o kolejnym sezonie.A Ares rozpoczyna turniej półfinałowy o awans do II ligi od wygranej, ale później przy-chodzą dwie porażki i z awansu nici.II liga piłki ręcznej: Trójka wskakuje na podium! Łatwo wygrywa z Brzegiem, a Świdni-ca zgodnie z przewidywaniami ulega wiceliderowi ze Świebo-dzina.Żądają zniesienia lockdownu w sporcie młodzieży, piszą pe-tycję do premiera i ministrów. - W naszym apelu posiłkujemy się przede wszystkim najnowszymi badaniami z całego świata, któ-re wskazują, że ryzyko transmi-sji wirusa na świeżym powie-trzu jest minimalne – słyszymy w Stowarzyszeniu PASS, które-

Nowosolski Klub Karate Kyokushin jeździł po Polsce i godnie reprezentował Nową Sól 

W wakacje Arka zmieniła się w Dozamet 

Zuzanna Bielak i Julia Sobczak zostały mistrzyniami Polski w siatkówce 
plażowej w kategorii juniorek 

Bartosz Czarnecki zdobył w 2021 roku brąz mistrzostw świata karate
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go członkiem jest m.in. Akade-mia Piłkarska Falubaz, szkółka Damiana Stopy.Prezes Astry Przemysław Je-ton mówi wprost: - Cel na kolej-ny sezon to walka o I ligę.Rząd luzuje sport. Stopa pod-kreśla: - Nasza akcja została do-strzeżona.Nie ma nowego króla. Maciej Kazieczko przegrywa z Maria-nem Ziółkowskim przez podda-nie w drugiej rundzie. Tym sa-mym pas kategorii lekkiej KSW pozostaje na biodrach Golden Boya.Marcin Oleksy, który gra w piłkarskiej lidze dla zawodni-ków po amputacji, strzela w niej debiutanckiego gola. I to komu – 

Widzewowi Łódź!Polonia Kiełcz wycofuje się z rozgrywek B-klasy. Powód: pieniądze.
MAJPoczwórna korona Maku Gym. Nasi zawodnicy z cztere-ma złotymi medalami na mi-strzostwach muay thai Dolnego Śląska. A Oliwia Głodek dodat-kowo zostaje najlepszą kadetką turnieju.Zawodniczka Olimpu Aga-ta Pałka startuje na otwartym pucharze Europy, czyli de facto pucharze świata. Turniej w Za-grzebiu jest jej pierwszym kro-kiem w międzynarodowej ry-

walizacji seniorek.Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży: Szymon Radziusz z Ósemki ze srebrem i biletem na finały. Korona Kożuchów ma patent na elitę w IV lidze. Wygrywa z Przybyszowem i Stilonem.Czy Trójka awansuje do I ligi?! Świdnica jednak potyka się po dreszczowcu z Brzegiem, tym samym nowosolanie na koniec rozgrywek są na trzecim miej-scu w tabeli! To otwiera im szan-sę na awans...120 osób startuje w 23. mi-strzostwach Lubuskiego, które organizuje Ósemka Nowa Sól. Medale SPARK na Podkarpaciu – nowosolanie w dalekim Nisku ścigają się podczas mistrzostw Polski pumptrack i w pucharze kraju BMX.Mirosław Kasprowicz zostaje wiceszefem lubuskiej siatków-

ki. Lekkoatletyczny Ares rośnie, w ciągu tygodnia startuje na dwóch mityngach – w Słubicach i Karpaczu. Notuje dobre wyni-ki.- Wierzę w Koliberki – mówi w rozmowie z „TK” prezydent Nowej Soli Jacek Milewski. I do-daje: - Nie ma znaczenia, gdzie oglądam mecze naszych siatka-rzy. Zawsze robię to na stojąco, z klubowym szalikiem na szyi. Nie potrafię inaczej.Trudno uwierzyć, ale siat-karska impreza na plaży Aresa Nowa Sól – Ares Open – kończy już 20 lat! - Myślę, że w tej edy-cji mieliśmy najwyższy poziom w historii turnieju – podsumo-wuje prezes Aresa Radosław Abramczyk.Nowosolski Klub Karate Ky-okushin robi swoje tradycyjne mistrzostwa Lubuskiego. Staw-ką jest puchar burmistrza Kożu-

chowa, zdobywamy 10 medali.Trener Trójki Alan Raczko-wiak tak mówi o sezonie, któ-

ry przed chwilą się zakończył: - Myślę, że nasze trzecie miejsce to duże zaskoczenie dla ludzi, którzy w tę drużynę nie wierzy-li. Bo przed sezonem dochodziły 

Instytucje:
 Urząd Miejski w Nowej Soli

 Powiat Nowosolski

 MOSiR Nowa Sól

 Tygodnik Krąg

 Darczyńcy 1% podatku

Serdecznie dziękujemy za duże wsparcie w 2021 roku
Osoby prywatne:

 RODZICE

 Andrzej Dela

 Andrzej Jamroszczyk

 Jakub Dębiczak

 Tomasz Nalepa

 Dariusz Nazar

 Roman Wilant

 Leopold Kopaczyński

 Artur Mielczarek

 Romuald Fedorczak

 Marcin Krempa

Firmy:
 AARKADA

 LONGER Sławomir Napieralski

 PSB Mrówka Nowa Sól

 Ubezpieczenia Maria Zalewska

 Stara Piekarnia Otyń Marcin Mendaluk

 BART-BUD Bartłomiej Winczasek

 WOJBUD

 DACH STAL G. Gadomski i J. Jurgiel

 Biuro Rachunkowe KJ Jakub Oparski

 Piekarnia ROGAL Anna Tomczak

 Piekarnia Danuta Bojko

 DAN-SPAW Daniel Drzewiecki

 Lady Lips Dominika Szeska

Najlepsze życzenia noworoczne dla zawodników, rodziców, kibiców
i wszystkich sympatyków nowosolskiej piłki nożnej

składa zarząd Klubu Sportowego DOZAMET Nowa Sól

Karolina Naja i Anna Puławska na igrzyskach w Tokio (fot. Szymon Si-
kora/PKOl)

Patryk Zawojek przeszedł do Odry 
Bytom Odrzański (fot. Małgorzata 
Borowiecka)

W czerwcu Olimp ponownie zrobił Solanin CupREKLAMA
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nas słuchy, że niektórzy już nas ustawiają na miejscach spadko-wych.Trójkę ustawiali w strefie spadkowej, a Arka do niej trafia pod koniec maja. Więcej radości daje nam Jakub Kubicki – zosta-je brązowym medalistą akade-mickich MP w judo.
CZERWIECKorona lepsza od Arki. Znowu. Jesienią wygrała 1:0, teraz 2:1. Czwórki Aresa zdobywają złoto w Lubuskiem w ramach Kindera! - Jestem dumny z za-wodniczek – podkreśla trener Rafał Snoch. Ares ma też srebro w dwójkach. Chłopcy z Astry, podopieczni Edwarda Szweca, na szyjach wieszają srebrne me-dale.Jakub Roszak z Ipponu brą-zowym medalistą pucharu Pol-

ski młodzików w Gdyni! UKS Peleton Nowa Sól zalicza start na pierwszym etapie imprezy Grand Prix Kaczmarek Electric MTB. Odbywa się w Krośnie Od-rzańskim.Agata Pałka bezkonkurencyj-na! Judoczka Olimpu zostaje mi-strzynią Polski juniorek.Maciej Koszela to maszyna. Zdobywa mistrzostwo Polski w trójboju sprinterskim ma-sters! 43-latek nadal jest inspi-racją dla sportowej Nowej Soli.Sporty walki: Oliwia Głodek i Zuzanna Topór mistrzyniami! Zawodniczki Maku Gym tym ra-zem są najlepsze w formule low-kick.MP: Konrad Pogorzelski z me-dalem. W debiucie na dystansie 

5000 m zdobywa brązowy me-dal mistrzostw Polski U-20!Martyna Kierczyńska po raz pierwszy zostaje mistrzynią Polski seniorek w formule low-kick! Fantastyczny Solanin Cup! Turniej Olimpu Nowa Sól to mię-dzynarodowe grono, dobra at-mosfera, świetne walki.Mistrzostwa kraju w K-1: zało-ga Tomasza Makowskiego wraca z Legnicy z trzema złotymi i jed-nym brązowym krążkiem.Kożuchów dumny z UKS SG. Klub organizuje ćwierćfinał mistrzostw Polski młodziczek. Mimo że nasze siatkarki nie awansowały dalej, zajmują wy-sokie czwarte miejsce.Robi 2000 podciągnięć na drążku... w 10 godzin! - Nasz potencjał jest nieograniczony i możemy o wiele więcej, niż my-ślimy. Wyzwania traktuję jako 

trening umysłu – mówi Szymon Nieścior.Kilkadziesiąt osób z CNS sta-wia się na poznańskich zawo-dach Survival Race. - Takie biegi cieszą się ostatnio coraz większym zainteresowaniem ze względu na widowiskowość i nieprzewidywalność. Dają spektakularne przedstawie-nie – mówi lider grupy Marcin Reus.KKS Nowa Sól z medalami mistrzostw Polski. Gracjan Mi-chalak zostaje mistrzem kraju. Nasi na Lotto 37. Długodystan-sowych Mistrzostwach Polski w Wolsztynie zdobywają też krążki innego koloru.Juniorzy Arki awansują do wo-jewódzkiej ligi juniorów młod-

szych. W klubie nie kryją, że liczą na tych piłkarzy już w nie-dalekiej przyszłości w kontek-ście pierwszej drużyny.Alicja Dancewicz i Oliwia Trznadel, siatkarki Aresa Nowa Sól, zostają mistrzyniami woje-wództwa lubuskiego w plażów-ce! I awansują do półfinałów mi-strzostw Polski.A Arka ląduje w okręgówce. Po blamażu w Gubinie żegnamy się z piłkarską IV ligą.Sprinter Aresa Nowa Sól Ma-ciej Koszela w Olsztynie biegnie jak natchniony, w zasadzie fru-nie. Do swojej kolekcji dokłada kolejne medale mistrzostw Pol-ski masters!Załoga Grzegorz i Jaro-sław Bitnerowie oraz Bartosz Skrzypczak zwycięża w żeglar-skim pucharze Polski. Korona przeprowadza turniej Ante Cup dla młodych piłkarzy.Julia Sobczak i Zuzanna Bie-lak górują na plaży – zawodnicz-ki reprezentujące Aresa Nowa Sól zdobywają złoty medal mi-strzostw województwa.Sporty walki: nowosolanie walczą na pucharze Europy w Karlovaču, biją się też w Miń-sku Mazowieckim podczas let-niego Grand Prix. Z Chorwacji Bartosz Hassa przywozi ama-torski pas WAKO, a z Mińska jego młodsi zawodnicy wracają z garścią medali.Bardzo smutne zakończenie czerwca. Piszemy, że zmarł Ma-rek Kasper, były piłkarz Doza-metu czy Czarnych Rudno, ojciec Szymona, obecnego zawodnika Czarnych. - Trudno się żegna przyjaciela z boiska – przyznaje wzruszony Piotr Pacyna, który z Markiem grał przez lata.
LIPIECPodopieczni trenera Tomasza Makowskiego zostają mistrzami Polski w tajskim boksie! Prócz sportów walki mają jeszcze co najmniej jedno hobby: kolekcjo-nowanie laurów z ważnych im-prez.W siatkówce mamy sezon plażowy w pełni. Julia Sobczak i Zuzanna Bielak koszą konku-rencję, wygrywają prestiżowy Puchar Bałtyku w Kołobrzegu.Ach, co ja widzę!? Trójeczka gra w I lidze! Oficjalnie: nasi pił-karze ręczni dołączają do grona pierwszoligowców. Komunikat w tej sprawie wydaje Związek 

Piłki Ręcznej w Polsce. - Zawod-nicy chcą spełniać swoje marze-nia. Pozostaje mi tylko powie-dzieć: Nowa Sól, trzymajcie za nas kciuki! – mówi na gorąco 

„Tygodnikowi Krąg” Edyta Dą-browska, prezeska klubu.Zmiana w fotelu szkoleniowca Odry Bytom Odrzański. Toma-sza Skrężynę zastępuje Grze-gorz Tychowski. Do zespołu po latach wraca Bartosz Skiba, je-den z najlepszych piłkarzy, któ-rzy w ostatnich latach biegali po lokalnych boiskach.Arka zmienia się w Dozamet. Klub wybiera nowe władze, łą-czy się z Akademią Piłkarską Falubaz. Prezesem zostaje Ma-rek Grzelka, wiceprezesem – Damian Stopa.Świetny pomysł Akademii Pił-karskiej Dziesiątka. Na obozie w Szklarskiej Porębie szkółka 

zapewnia swoim zawodnikom kurs podstaw pierwszej pomo-cy. To ma związek z dramatem Duńczyka Christiana Eriksena, który w meczu Euro z Finlandią doznał zawału.Puchar Europy w Portugalii: judoczka Agata Pałka piąta. Zwycięstwo Jakuba Kiesia-ka! Podopieczny Tomasza Ma-kowskiego popisuje się nokau-tem i wygrywa z Patrykiem Wiśniewskim w pojedynku w Dziwnowie.- Każda tego typu impreza to w moim domu święto – mówi nam Jacek Łuszcz, kibic piłkar-ski – przez całe Euro 2020 na swoim domu wywiesza flagi re-prezentacji, które akurat tego dnia grają.Adam Komisaruk mistrzem Polski juniorów BMX Racing! W Nowej Soli odbywa się kolej-na edycja tych zawodów.Orły po pierwszym sezonie. - Akademia jest dopiero na po-czątku swojej drogi, ale już teraz 

jesteśmy zadowoleni z rozwoju oraz budowy swojej marki i wi-zerunku, który jest pozytywnie odbierany przede wszystkim przez dzieci i rodziców. Dzię-kujemy za wsparcie i zaufanie – mówi Marcin Kula, prezes Aka-demii Sportu Orły.Uczył się u Lozano, teraz po-prowadzi Astrę. Norbert Śron zastąpi Wiktora Zasowskiego w roli trenera Astry Nowa Sól – dowiaduje się „Tygodnik Krąg”. Mateusz Reimann z kolei zosta-je trenerem Dozametu. A super-snajper Patryk Zawojek ląduje w Odrze Bytom Odrzański.Maciej Grochowski, napast-nik Korony Kożuchów, strzelił 

Zawodnicy, działacze, sponsorzy i kibice Astry na rejsie Laguną podkreślali, że ich celem jest awans do I ligi

SPARK BMX Racing potwierdził swoją pozycję w Polsce

Konrad Pogorzelski zdobył m.in. brąz MP U-20 na 5000 metrów

Koszykarze zorganizowali świetne Męskie Granieeprasa.pl 4e175192ff
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w ubiegłym sezonie IV ligi 18 bramek. Był królem szczegól-nie końcówki rozgrywek. Wie-lu obrońców przez niego posi-wiało. Teraz ocenia swój zespół w wywiadzie: - Mamy stosun-kowo młodą drużynę, której nie brakuje dziecięcego entuzjazmu do gry w piłkę.Paulina Perdian i Karolina Pawluk z UKS SG Kożuchów nie podbijają finałów mistrzostw Polski młodziczek w plażówce, ale i tak po sezonie mają powo-dy do zadowolenia.
SIERPIEŃJulia Sobczak i Zuzanna Bielak ze złotem mistrzostw Polski ju-niorek na plaży!Astra zgarnia podkowy – w Solnikach biegnie 23 lekko-atletów, ale podium wypełniają właśnie sportowcy trenera Ry-szarda Biesiady.Siatkarze Astry razem z przy-jaciółmi i sponsorami ruszają w rejs statkiem Laguna. Cel na nadchodzący sezon jest jasny: awans. Prezydent Jacek Milew-ski zdradza też swoje marzenie: mecz 1. kolejki I ligi z Chrobrym Głogów w nowej hali, która wła-

śnie się buduje. Przy pełnych trybunach. - I wygrany 3:2, żeby to spotkanie trochę potrwało – dodaje prezydent.Igrzyska Olimpijskie w Tokio: nowosolanka z dwoma medala-mi! Kajakarka Anna Puławska od trzech lat jest mieszkanką Nowej Soli. Ściągnęła ją tu mi-łość. Dziennie na treningu spę-dza siedem-osiem godzin. Taka jest cena jej sukcesu. Na igrzy-skach w Tokio zdobyła z kole-żankami srebro i brąz.Wraca piłka, ale nie o takim 

starcie marzyliśmy. Po 1. kolejce IV ligi nastroje wśród kibiców Korony Kożuchów nie są najlep-sze – Pogoń strzela nam siedem bramek.

- Widząc, że wszyscy noszą wi-zerunek Bronka na koszulkach, jesteśmy tym faktem zbudowa-ne i dumne – mówi wzruszona Joanna Stawska-Maly, bratowa legendarnego trenera Trójki, podczas 1. Memoriału Bronisła-wa Malego. Wydarzenie zostaje na stałe wpisane w kalendarz imprez sportowych miasta. I dobrze.Stadion w Nowej Soli w koń-cu wypełnia się po brzegi. - To był cel podstawowy: przycią-gnąć ludzi na trybuny i zrobić 

show – mówi Damian Stopa, wiceprezes Dozametu. Na bo-isku nowosolanie muszą jednak uznać wyższość gości z Lubska. Mecz prowadzi komentator Da-riusz Szpakowski, z którym publikujemy wywiad. W nim mówi: - Umówmy się, nie moż-na było za dużo komentować, żeby – co może zabrzmi dziw-nie – nie przeszkadzać. Co in-nego, kiedy grają aktorzy czy oldboje w jakimś meczu poka-zowym czy charytatywnym. Wtedy można się bawić w per-manentne komentowanie. Tu-taj była inauguracja, nieważ-ne, że szóstej ligi, ale to jednak poważny mecz, w którym lu-dzie grali o zwycięstwo, chcieli strzelać bramki, więc nie moż-na było im przeszkadzać, bo to trochę dekoncentruje w takim wymiarze boiskowym – np. nie słychać podpowiedzi trenera. Siłą rzeczy staraliśmy się z no-wosolskim spikerem Arkiem Kirchnerem dopasować do ran-gi spotkania i jednocześnie dać satysfakcję tym, którzy przyszli trochę nas posłuchać.3. Piątka św. Wawrzyńca prze-chodzi do historii. - Jestem tu po raz pierwszy. Postanowiłem przyjechać i przewentylować płuca, jak to się mówi w żargo-nie biegaczy. Supertrasa, dobrze przygotowana, jak dla mnie bieg jest rewelacyjny. Polecam każ-demu – mówi na mecie Robert Walkowiak, który wygrał bieg na 5 km.Dozamet wysoko – 5:1 – wy-grywa z Odrą w Bytomiu Od-rzańskim.Igrzyska LZS: mamy mistrza Polski. Konrad Pogorzelski zdo-bywa złoto na 1500 m.Derby dla Trójki! Nowosolanie pokonują u siebie Świebodzin, czyli dreszczowiec w lubuskim pucharze Polski, który przedłu-ża się aż do karnych. W grudniu wygramy po raz kolejny, ale nie wyprzedzajmy faktów...90 osób biegnie w Kożucho-wie podczas tradycyjnego Biegu Tropem Wilczym.Męskie Granie, czyli kozacka koszykówka – turniej w ramach mistrzostw Lubuskiego 3x3 wygrała nowosolska ekipa Nie-

skończone Źródło Motywacji. Złote chłopaki to Bartosz Kra-jewski, Wojciech Dymiński i Ma-ciej Leszczyński.
WRZESIEŃMłodzi kopią na orliku i po-wstaje z tego Nowosolska Pre-mier League. W nowej lidze gra 11 zespołów.MP w Gdyni: dwa medale Olimpu! Rozalia Martynów zdo-bywa srebro, Daniel Mikijaniec 

– brąz.6. Memoriał Romana Terli-kowskiego: koszykarze ponow-nie uczcili pamięć o legendzie nowosolskiego sportu. - Mam nadzieję, że ten turniej będzie trwał, żeby tata cały czas był z nami – mówi Arkadiusz Terli-kowski.Dwoje zawodników Astry startuje w 1. Półmaratonie Zło-toryjskim. Biegnie w nim stu zawodników. W kategorii męż-czyzn pierwszy na mecie jest Adam Marysiak. Wśród kobiet wygrywa Sandra Nowak.Klub Biegowy Wikon znowu 

z winobraniowym pucharem na dystansie 5 km. Na 2,5 km nasza ekipa jest druga.Kolarze nie mogą być zawie-dzeni. Odbywa się kolejny nowo-solski etap Kaczmarek Electric MTB, który organizuje Peleton Nowa Sól. To największe kolar-skie święto w mieście.21 osób – aż tyle uczestniczy w turnieju charytatywnym dar-ta w Klubie Bilardowym Ram-pa. To rekord, jeśli chodzi o roz-grywki organizowane przez Nowosolską Paczkę i Ram-pę. Wygrywa Piotr Dukowski, w puszce jest ponad 700 zł.4 i 5 września na skatepar-ku to dni pod znakiem wielkie-go święta sportów grawitacyj-nych i ekstremalnych za sprawą SPARK Fest 2021.Astra wygrywa 2. Memoriał Zdzisława Roli! Niech pamięć o nim trwa.Trójka, poraniona kontuzjami, debiutuje w I lidze – przegrywa-my wysoko z mocnym GOKiS-em Kąty Wrocławskie, który bę-dzie się bił o awans.SP 2 w Kożuchowie wygrywa 18. Memoriał Pawła Piotrow-skiego.- Bardzo chętnie wrócę do No-wej Soli w przyszłym roku, by podzielić się kolejnymi cieka-wymi zagadnieniami związa-nymi ze światem sportu, oczy-wiście w moim przypadku piłką nożną i samym przygotowaniem motorycznym – podkreśla Rafał Węsierski, jeden z 10 prelegen-tów 4. Konferencji Sportowej 

w mieście.Trójka gra do ostatniego gwizdka, ale brakuje skutecz-ności. Nowosolanie przegrywa-ją w pierwszym meczu u siebie w I lidze.Mateusz Wijas, trenujący pod okiem Tomasza Makowskiego, walczy na kolejnej gali organiza-cji Gromda. W niej fighterzy to-czą bitwy na gołe pięści. „Świr” jest bezlitosny, wygrywa dwie walki i bije tak mocno, że dozna-je kontuzji ręki i w finale turnie-ju zawalczyć już nie może.Puchar świata: Martyna Kier-czyńska lśniła! Z Budapesztu 

Zuzanna Topór (z lewej), podopieczna Tomasza Makowskiego, zdobyła złoto na ME WAKO. Oliwia Głodek - brąz

Daniel Suchobieski, Grzegorz i Jarosław Bitnerowie wywalczyli na ko-
niec sezonu drugie miejsce żeglarskiego Porta Pucharu Polski

Martyna Kierczyńska została mistrzynią świata K-1

W Nowej Soli odbyła się kolejna konferencja sportowa eprasa.pl 4e175192ff
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kickboxerka wraca ze złotym medalem.Szczypiorniści Budowlanych ponownie grają w Memoria-le Marka Kozielskiego. Zajmują trzecie miejsce.
PAŹDZIERNIKAstra Nowa Sól gra pierw-szy mecz sezonu. W imponują-cy sposób wygrywa z Treflem II Gdańsk! MVP spotkania Łukasz Jurkojć podkreśla, że nowoso-lanie chcieli dać pewien sygnał innym ekipom w II lidze: - Że jesteśmy mocni i każdy będzie musiał na nas uważać.MFC 19: Bartosz Muszyński mistrzem organizacji „Maka”! Powtarza sukces swojego bra-ta Kacpra, który jest mistrzem niższej kategorii wagowej. Swo-ją walkę w hali CRS wygrywa także nowosolanin Michał Go-łębiowski.III liga: Ares Nowa Sól zaczy-na nowy sezon. W 1. kolejce zie-lonogórzanki sprawiają nam problemy tylko w drugim secie, wygrywamy 3:1.Odra Bytom Odrzański lądu-je w fotelu lidera i zadomowi się tam już do końca roku. „Wygod-nie nam!” – piszą bytomianie w internecie.- Sport to wychowanie do wartości – mówi witając uczest-ników 5. Memoriału Tadeusza Cyplika Aleksandra Grządko, dyrektorka „Ogólniaka”.Dla Paskala Mikołajczaka z Peletonu Nowa Sól to dopiero pierwszy sezon w kolarstwie, a już wygrywa generalkę Grand Prix Kaczmarek Electric MTB w kategorii żaków!Tenisistka Anita Cytrycka ze 

złotem mistrzostw wojewódz-twa w kategorii U-12, a ma niespełna 10 lat. Bieg Rekruta organizuje po raz kolejny kożu-chowska „piątka”.Historyczna chwila! Trójka z pierwszymi punktami w I li-dze. Wygrywamy u siebie z Go-rzycami. Karierę kończy bram-karz Dariusz Kujawa.Do Nowej Soli przyjeżdża Jo-ker Powiat Pilski, gra z Astrą. W hicie kolejki po dreszczowcu wygrywamy 3:2! - Za chwilę bę-dzie tutaj coś fajnego. Nie wiem, czy I liga, czy PlusLiga, ale idzie-cie w dobrą stronę – chwali Astrę po meczu były reprezen-tant Polski Daniel Pliński, dziś trener Jokera.South Battle 5: Bartosz Hassa pokonuje Dominika Matusza.NKKK bogatszy o 29 medali, startuje w Zielonej Górze.Bytomianka Martyna Kier-czyńska zostaje mistrzynią świata K-1! 19-latka spełniła jedno ze swoich marzeń.Trzykrotny mistrz świata, sześciokrotny mistrz Euro-py i wicemistrz olimpijski czę-sto na największych turniejach judo słyszał rosyjski hymn. Te-raz zamieszkał w Nowej Soli i chciałby usłyszeć polski, najle-piej na najbliższych Igrzyskach Olimpijskich w Paryżu. Piszemy o tym, jak Alexander Mikhaylin trafił nad Odrę.
LISTOPADSiatkówka: nowosolanie w wielkim stylu pokonują w Międzyrzeczu lidera! - Wie-dzieliśmy, że to trudny teren. Nikt tutaj łatwo punktów nie wyciąga – podkreśla Marcin 

Brzeziński, zawodnik Astry.Ares wyprzedza Złotoryję, nowosolanki grają u siebie z wi-celiderem III ligi i są dużo lep-sze.Mistrzostwa świata WKO: kickboxer Jacek Kołtun ze sre-brem.Zuzanna Topór mistrzynią Eu-ropy prestiżowej WAKO! - Trud-no opisać emocje, które towa-rzyszyły mi podczas odbierania złotego medalu. Usłyszałam polski hymn i... nigdy nie zapo-mnę tego momentu – zaznacza nasza mistrzyni z Maku Gym! Oliwia Głodek w Czarnogórze zdobywa brąz.Odra jak Wieczysta Kraków. Chce lecieć na obóz do Turcji. - My jak Wieczysta? Nie chciał-bym porównywać, oni pojechali do Dubaju – uśmiecha się pre-zes Odry.Niespełna rok temu pisaliśmy, że Marcin Oleksy na poważnie rozpoczyna przygodę z amp-futbolem. Właśnie zostaje od-kryciem sezonu ampfutbolowej ekstraklasy, jedzie też na zgru-powanie reprezentacji Polski. - Teraz mam jeden główny cel: chcę pojechać z kadrą na przy-szłoroczne mistrzostwa świata – mówi „Tygodnikowi Krąg”.KKS i nowe rozdanie. Kaja-kowy Klub Sportowy wybiera nowy zarząd, prezesem stowa-rzyszenia zostaje Nina Siemasz.Czerwone kartki, sporo żół-tych, niewykorzystany kar-ny i rewelacyjna pogoń Pogoni w ostatnich sekundach meczu z Dozametem. W meczu ostat-niej jesiennej kolejki okręgówki dzieje się wszystko! Ale bardzo ważny jest też aspekt poza-sportowy – działacze, piłkarze 

i kibice zbierają pieniądze na le-czenie malutkiej Nicoli.Dwoje zawodników z powia-tu nowosolskiego zdobywa brąz mistrzostw świata karate: Aleksandra Leśniewska z Zie-lonogórskiego Klubu Karate Kyokushin i Bartosz Czarnecki z Nowosolskiego KKK!Porta Puchar Polski: nowo-solscy żeglarze – Grzegorz i Ja-rosław Bitnerowie oraz Daniel Suchobieski – zajęli na koniec sezonu zaszczytne drugie miej-sce! Brawo, Bitnair!Dariusz Kawszyn, sędzia pił-karski, szef podokręgu Nowa Sól, gwiżdże swój tysięczny mecz. Mówi w wywiadzie dla „TK”: - Zdarza się, że sędziowa-łem kolegom, z którymi chodzi-łem do szkoły. Podczas meczu to nie może mieć znaczenia. Je-śli ktoś zasłużył, trzeba wycią-gnąć kartkę. Tym bardziej że w A-klasie czy okręgówce der-by są co chwilę.Konrad Pogorzelski z Adam Draczyński Running Team zdobywa srebrny medal mi-strzostw Polski w przełajach. Bierze przykład z trenera, któ-ry wcześniej wygrywa w kate-gorii M-45.- To był jedyny medal dla wo-jewództwa lubuskiego – pod-kreśla trener Ipponu Grzegorz Bączykowski, czyli wielki suk-ces Jakuba Roszaka, jego pod-opiecznego, który zdobył sre-bro MP.
GRUDZIEŃWygrywamy z Sobieskim! Wyjazdowa wiktoria Astry Nowa Sól w derbach w Żaganiu. Kara finansowa i trzy lata dys-

kwalifikacji dla piłkarza dru-żyny Cuprum Czciradz, który opluł sędziego Wojciecha Gan-czara w meczu naszej A-klasy.Niesamowite derby! Trójka wygrywa w I lidze ze Świebo-dzinem na koniec rundy.Mistrzostwa świata muay thai: Kierczyńska tym razem z brązem.Nowi liderzy II ligi! Astra Nowa Sól po błyskotliwej wy-jazdowej wygranej z AZS UMK Toruń wskakuje na pierwsze miejsce w tabeli.Daniel Sienkiewicz nowym prezesem Dozametu. Zastępuje w tej roli Marka Grzelkę, który pozostaje w zarządzie. Ale tem-peratura dyskusji podwyższa się dopiero pod koniec zebra-nia członków klubu w punk-cie „wolne wnioski”. Główne tematy: posada trenera Mate-usza Reimanna po słabej jesieni w okręgówce i zachowanie nie-których kibiców.Za nami Falubaz Cup, który organizuje Akademia Piłkarska Falubaz.A na koniec jakże piękna in-formacja o efektach 17. Turnie-ju Mikołajkowego im. Radka Druciaka. A&M Logistik „GBS” po raz drugi z rzędu wygrywa nasz charytatywny turniej. Ale zwycięzcami są tak naprawdę wszyscy uczestnicy, sponsorzy i kibice, bo tworzymy wspólnie piękną opowieść wigilijną. Dzię-ki Wam sportowy sprzęt trafi do zdolnej młodzieży z Klubu Olimpiad Specjalnych Herkules Nowa Sól. Mamy na ten cel po-nad 14 tys. zł! Przed nami wiel-kie zakupy.
opracował

Mateusz Pojnar

„Tygodnik Krąg”, Nowosolska Paczka, MOSiR i piłkarze wspólnie zebrali ponad 14 tys. zł dla niepełnosprawnych sportowców w ramach 17. Turnieju Mikołajkowego im. Radka Druciaka eprasa.pl 4e175192ff
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Para-
fialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź nagro-
dzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagro-
dę (kupon na 4 wejścia) ufundowaną przez 
siłownię GYM4U za rozwiązanie krzyżówki 
z nr 51 („Żelazna kadra też czasem rdzewie-
je”) otrzymuje: Jasińska Marta. Gratulujemy, 
po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu 
siedmiu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól

ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

BARAN - ten tydzień będzie dla Cie-

bie spokojny. Potrzebny będzie Ci 
wypoczynek. Spotkają Cię również 
sytuacje, w których będziesz musiał 
podejmować ważne decyzje, to nie 

będzie łatwe, lecz pamiętaj o rozwadze i ostrożno-

ści, a wszystko pójdzie po Twojej myśli.
BYK - w tym tygodniu zajmij się po-

rządkami, odświeżone pomieszczenie, 
w którym przebywasz, pomoże Ci od-

świeżyć swoją duszę. Poczujesz się 
silniejszym i zdobędziesz motywację 

do działania. Zastanów się nad zmianą diety na 
zdrowszą, poczujesz się lżej. Rozpocznij nowy pro-

jekt, który przyniesie Ci prestiż.
BLIŹNIĘTA - to świetny moment na po-

znanie nowych osób, zawierając nowe 
znajomości zyskasz wiele dobrego 
humoru. Wspaniale się poczujesz, gdy 
pomożesz komuś, wesprzesz, doda Ci 

to większej pewności siebie. W miłości zostaniesz 
doceniony przez drugą połówkę.

RAK - bądź bardziej oszczędny! Musisz 
uważać na wydatki, gdy wydasz za dużo 
na przyjemności, poczujesz, że za-

czynają się kłopoty finansowe. Musisz 
cieszyć się z życia! Nie rozmyślać nad 

problemami w pracy, one niedługo miną. Zastanów 
się nad spotkaniem z rodziną.

LEW - to idealny tydzień, by zadbać 
o swoje zdrowie, zastanów się nad 
relaksem i zabiegami pielęgnacyjnymi. 
W sprawach finansowych nie będziesz 
mieć problemów. W tym tygodniu uwa-

żaj na relacje z szefem, pamiętaj by się nie sprzeci-
wiać, w ten sposób unikniesz kłopotów.

PANNA - początek tygodnia będzie dla 
Ciebie bardzo pracowity, ale spokoj-

nie w weekend odpoczniesz. Wyrusz 
w podróż, to będzie sprzyjać Twojemu 
zdrowiu i poprawi Ci humor. Będziesz 

w nastroju do flirtu, także to dobry moment na rand-

kę. Twoja druga połówka będzie bardzo zadowolona. 
Wasze relacje się polepszą.

WAGA - skup się na sprawach zawodo-

wych, zdobędziesz nowe doświadcze-

nia. Optymizm i radość Tobą zawładną, 
to świetnie, bo dobrym humorem bę-

dziesz zarażać innych. W głowie będą 
Ci siedzieć dobre pomysły, nie bój się ich urzeczy-

wistnić.
SKORPION - będziesz mieć problemy 
z zaśnięciem. Uspokój się i nie daj się po-

nieść negatywnym emocjom. Potrzebna 
będzie Ci cierpliwość i chwila wolnego cza-

su na refleksje i odpoczynek. Pod koniec 

tygodnia zyskasz w końcu trochę spokoju, zrelaksujesz 
się i zapomnisz o problemach. 

STRZELEC - będziesz nerwowy, nad-

wrażliwy a wszystko to spowodowane 
niewsypaniem. Przez brak snu poczujesz 

też osłabienie Twojej odporności, uważaj, 
by nie zachorować. Zadbaj o siebie, od-

żywiaj się zdrowiej i postaraj się poświęcić więcej czasu 
na sen. Pomoże Ci też rodzina, która zauważy Twoje 
problemy i zechce im zaradzić, dla Twojego dobra.

KOZIOROŻEC - to dobry czas na spę-

dzenie czasu z rodziną i przyjaciółmi. 
Spędzanie czasu w domowych pie-

leszach pomoże Ci osiągnąć spokój. 
Warto wybrać się do kina, teatru czy 

muzeum. To, co myślą o Tobie inni, nie powinno być 
zmartwieniem, nie przejmuj się i rób swoje, nie daj 
się wyprowadzić z równowagi. 

WODNIK - humor będzie Ci dopisy-

wać, tylko nie możesz się przejmować 
niepowodzeniami, lecz walczyć i po-

prawiać to, co nie wyszło. Wyjdź na 
spacer z ukochaną osobą, zaproś ją 

na kolację przy świetle świec, zobaczysz jak bardzo 
ukochana osoba, będzie wdzięczna.

RYBY - zastanów się nad kierunkiem 
w jakim zmierzasz, musisz nabrać 
dystansu do chwilowych kłopotów. 
Nie bój się ich, szybko miną. Pamiętaj 
o odpoczynku po pracy i relaksie. Za-

dbaj o związek, poczujesz, jak ważna dla Ciebie jest 
ta druga połowa.
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REKLAMA
HUMOR
Po wakacjach Jasiu opowiada 
kolegom:

- Było rewelacyjnie. Jaka 
prędkość, jakie wrażenia. 
Jadę na słoniu, patrzę, a za 
mną pantera, gepardy.

- I co zrobiłeś?
- Nic, karuzela stanęła i zsze-
dłem.
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Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. 
Tel. 607344867

Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną o pow. 25 arów 
we Wrociszowie. Tel. 669 
621 573

Sprzedam działkę o pow. • 
15 arów prąd, gaz w dro-
dze, Rudno ul. Klonowa, 
dzwonić w godzinach  od 
16 do 22. Tel. 661 882 
797

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie 3 • 
– pokojowe na I piętrze 
w centrum  Nowej Soli na 
dom z możliwością do-
płaty. Tel. 791 178 073

WYNAJMĘ

Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247

Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353

Przytulne dwupokojowe • 
mieszkanie, umeblowa-
ne w centrum miasta do 
wynajęcia. Tel. 664 764 
855

Wynajmę pokoje w dom-• 
ku jednorodzinnym  dla 
firmy lub panów. Tel. 512 
988 051

Do wynajęcia kawalerka • 
w centrum miasta Man-
hattan. Tel. 691 563 188 
lub 661 543 330

Lokal o pow. 30m2 wy-• 
najmę na sklep lub biuro, 
ścisłe centrum, parking, 
duża witryna. Tel. 603 
840 320

Garaż do wynajęcia przy • 
ul. Fredry. Tel. 784 4688 
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Wynajmę lokal usługowy • 
40m2 w Nowej Soli na ul. 
Portowej przy promena-
dzie na parterze. Tel. 601 
768 360

Wynajmę pokój dla jed-• 
nego pana pracujące-
go, oddzielne wejście 
w domu jednorodzinnym. 
Tel. 665 362 656

Lokal w centrum przy ul. • 
Piłsudskiego 7 (naprze-
ciw Urzędu Miasta) 54m2 
wynajmę lub sprzedam 
na sklep, biuro, usługi, 
kancelarię lub gabinet. 
Tel. 694 602 922 lub 665 
982 060

Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353

KUPIĘ

Kupię mieszkanie 2 lub • 
3 pokojowe w Nowej Soli 
Tel. 507 159 074 

Kupię ziemię rolną, • 
mogą być łąki nieużytki, 
zalesione, ugory, okolice 
Nowej Soli. Tel. 666 276 
206

Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, 
okolice Nowej Soli. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567

Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Te-
lefon lub SMS po 19. Tel. 
608 843 318

Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353

Kupię pole łąkę, stary • 
dom. Tel. 880 162 222

Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 888 159 739

Kupię garaż, działkę re-• 
kreacyjną-ogrodową tyl-
ko z altaną (gotówka od 
ręki). Tel. 888 159 739

 SPRZEDAŻ

Golf rok 1998 220KM, • 
motor 1,8, dach elek-
tryczny, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997

Opel Astra 2002r, 180 tys • 
km, srebrny metalik, skó-
ra, klima, alufelgi, dach 
elektryczny, 2000cm3. 
Tel. 500 409 997

Fiat Bravo 2007, 1,4 • 
benzyna 147 tys km, 
klima elektryka, bezwy-
padkowy, salon Polska, 
stan techniczny bdb, ce-
na-12900zł. Tel. 664 134 
748

Sprzedam Mercedes–• 
Benz W-211 CDI-280 kom-
bi, czarny doinwestowa-
ny, stan licznika 350 tys 
km, pierwszy właściciel 
w Polsce, tył poduszka 
pneumatyczna. Tel. 692 
713 673

Sprzedam BMW 560 rok • 
2005, benzyna w bardzo 
dobrym stanie, koloru 
czarnego, elektronika 
sprawna, OC, rejestracja 
ważna. Tel. 789 279 110

Sprzedam VW Golf Plus, • 
benzyna, rok 2005, poj. 
1,4, zadbany. Tel. 537 
994 167

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
ok 135m2 ul. Muzealna. 
Tel. 506 092 424

Sprzedam mieszkanie • 
na osiedlu Konstytucji 
3 Maja, 70 m2 4 pokoje, 
łazienka, wc, balkon. Tel. 
692 046 518

Sprzedam mieszkanie • 
na Kossaka, IV piętro, 3 
pokoje, do zamieszkania, 
45m2. Tel. 509 268 593

Sprzedam mieszkanie • 
ok 40m2 ul. Zielonogór-
ska. Tel. 506 092 424

Mieszkanie własnościo-• 
we do remontu w cen-
trum Nowej Soli, 28m2, 
ogrzewanie male CO 
z możliwością podłącze-
nia ogrzewania gazowe-
go+dwie komórki, piw-
nica, kawałek strychu 
i miejsce na podwórku. 
Tel. 531 504 712

Sprzedam duży garaż • 
3,9 x 6m ul. Kasprowicza 
25, brama uchylna, w ga-
rażu jest prąd, rozważę 

każdą propozycję. Tel. 
603 367 679

Sprzedam lokal użytko-• 
wy 133m2, parter, cen-
trum. Tel. 604 983 295

Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 
30m2 jeden na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 506 092 
424

Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną, zagospodaro-
waną 9,23 ara, wszystkie 
media, prąd, woda, kana-
liza, gaz. Bytom Odrzań-
ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 
411 302

Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051

Sprzedam działki bu-• 
dowlane, Otyń. Tel. 601 
769 025

Sprzedam działkę o po-• 
wierzchni 15 arów Rud-
no ul. Klonowa. Proszę 
dzwonić pomiędzy 16-22. 
Tel. 661882797

Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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KuPię MiEsZKAniE i PoDDAsZA
d o  r e m o n t u ,  z a d ł u ż o n e ,
z e  w s p ó ł w ł a s n o ś c i ą

T e l .  8 8 8  1 5 9  7 3 9

Spółdzielnia Mieszkaniowa „DOZAMET” w Nowej Soli
ul. P. Skargi 6 tel. (68- 455-20-11)

OGŁASZA USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na ustanowienie odrębnej własności

lokalu mieszkalnego w Nowej Soli Os. Paderewskiego 5D
lokal Nr 38, o pow. użytkowej 50,40 m²

wraz z pomieszczeniem przynależnym (piwnica) o pow. 4,84 m².Lokal położony jest na parterze i składa się z dwóch pokoi, kuchni, łazienki, przedpokoju, garderoby oraz loggii. Lokal wolny jest od obcią-żeń i zobowiązań.I przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni 18 stycznia 2022 r. o godz. 10.00. Cena wywoławcza 145.000,00 zł. Wadium w wysokości 14.500,00 zł.W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę-dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.00. Cena wywoławcza 110.000,00 zł. Wadium w wysokości 11.000,00 złWarunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium na rachu-nek Spółdzielni KASA STEFCZYKA Nr konta 88 7065 0002 06521238 5004 0001 do dnia 12 stycznia 2022 r. z zaznaczeniem, którego prze-targu dotyczy.Wadium przepada na rzecz Spółdzielni w przypadku:- jeżeli żaden z uczestników nie zaoferuje przynajmniej jednego po-stąpienia,- odmowy wpłaty ceny nabycia w terminie do 02 lutego 2022 r.,- odmowy zawarcia aktu notarialnego.Koszty aktu notarialnego ponosi nabywca.Lokal można oglądać w dniu 10 stycznia 2022 r. w godzinach od 13.00 do 16.00. Operat szacunkowy oraz Regulamin od 03 stycznia 2022 r.  będą udostępnione w siedzibie Spółdzielni. eprasa.pl 4e175192ff



Mercedes CLK 240 rok • 
2002 230 tys km, klima-
tyzacja, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997

Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538

Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 
2,0 cm3, stan bardzo 
dobry, cena-9000zł. Tel. 
691 091 596

Sprzedam siedzenia do • 
samochodu marki Nissan 
X Trail. Tel. 604 194 938

Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033

Sprzedam wózek dzie-• 
cięcy Anex Sport wie-
lofunkcyjny (gondola, 
spacerówka, fotelik sa-
mochodowy), kolor foxy, 
stan bdb. Tel. 605 244 
033

Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toale-
ty, kule, wózki akumula-
torowe. Tel. 500 409 997

Gitary Fender, Ibanez, • 
piecyk Marshall 100, Ro-
land 30, piecyk na aku-
mulator 80 z mikrofo-
nem, zestaw estradowy 
Yamaha 300 i Fender 
250, kolumny angielskie 
RH i powermikser 2x200, 
mikser Yamaha i Berin-
ger, kino Sony, laptop 
Dell z utworami na im-
prezy. Tel. 781 643 343

Pralka Indesit automat • 
duży bęben-150zł.; pral-
ka Candy mała 70x40-
120zł. Lodówka Polar 
160cm 2 komory-160zł.; 
pralka Frania mała-80zł.; 
rower dziecięcy+kask 
ładny-180zł.; kuchenka 
elektryczna2 palnikowa-
80zł. Tel. 661 855 291

Sprzedam króliki róż-• 
nego wieku do dalszego 
chowu 8;2,5 miesięczne-
go, rasa mięsna–samiec 
Belg biały 17 miesięczny. 
Tel. 795 300 022

Sprzedam wieszak skle-• 
powy ramieniowy obroto-
wy, rzutnik lata 70; biurko 
pod komputer, prasowni-
cę elektryczną (Sonat) 
niemiecką; maszynę do 
szycia trzynitkową over-
lok 1973(zabytek) spraw-
na. Tel. 698 898 448

Sprzedam piec węglo-• 
wy za zbiornikiem wy-
równawczym, sprawny, 
ogrzewał pomieszczenie 
ok 50m2-280zł. Tel. 604 
952 671

Masażer firmy RAMVIT-• 
BERG sprzedam w bar-
dzo dobrym stanie, cena-
1500zł. Tel. 660 293 086

Sprzedam pianino Le-• 
gnica, cena-800zł., stan 
dobry, Nowa Sól. Tel. 732 
530 697 lub 530 561 972

Sprzedam buraki pa-• 
stewne, króliki Belgi. Tel. 
693 659 255

Sprzedam króliki młode • 
do dalszego chowu rasa 
mięsna, Nowa Sól. Tel. 
698 639 831  lub 600 338 
502

Sprzedam wypoczynek: • 
kanapa+2 fotele. Tel. 699 
969 394

Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgod-
nienia. Tel. 661 862 184 
lub 883 031 188

Sprzedam groch, cena • 
do uzgodnienia. Tel. 883 
031 188

Sprzedam duży narożnik • 
ciemnobrązowy. Cena-
600zł. Tel. 609 059 628

Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-200zł. Tel. 
501 818 390

Sprzedam wygodny fotel • 
w szarym kolorze, cena-
50zł. Tel. 501 818 390

Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, 
grubość blatu 11cm, dłu-
gość 151cm, szerokość 
70-91 cm; wysokość 
55cm, cena-1200zł. Do 
negocjacji. Tel. 501 818 
390

Sprzedam siatkę ogro-• 

dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521

Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 
2,50m Unia Grudziądz 
cena 2900 zł. Tel 68 
3553458 Tel. kom. 787 
830 885

 KUPNO

Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 1000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel.726 860 601

Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 2000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 603 462 462

Kupię stare, grube drze-• 
wa, gatunku liściastego, 
drzewa mogą być krzy-
we z ubytkami. Tel. 509 
803 099

Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969

Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE

Odbiorę zbędne spraw-• 
ne–pralki, lodówki, ga-
zówki, zamrażarki, wan-
ny silniki, grzejniki, piece 
oraz zbędny złom. Wy-
wiozę zbędne AGD i inne 
rzeczy. Tel. 661 855 291

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 

Malowanie, szpachlowa-• 
nie, panele podłogowe, 
regipsy, płytki i inne re-
monty mieszkań. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312

Szukam pracy: posia-• 
dam 20 letni staż (10 lat 
w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykonam szpachlowa-
nie,malowanie, regipsy, 
płytki oraz ogólne prace 
wykończeniowe, elewa-
cje domków jednorodzin-
nych oraz malowanie 
elewacji. Jesteś zainte-
resowany zadzwoń. Tel. 
602 397 590

Malowanie, szpachlowa-• 
nie, panel podłogowe, 
płytki i inne, Nowa Sól 
i okolice. Tel. 665 812 
927

Mężczyzna (50 lat) szu-• 
ka pracy dodatkowej lub 
dorywczej 2-3 godziny od 
poniedziałku do piątku 
w godzinach przedpołu-
dniowych w Nowej Soli . 
Tel. 574 236 046

Kompleksowe remonty • 
domów i mieszkań. Tel. 
693 288 850

Wykonam łazienki od • 

podstaw. Tel. 693 288 
850

Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

USŁUGI

ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 735 190 180

MAT-FIZ-CHEM (na stu-• 
dia med.) pojedynczo lub 
w kombinacji. Tel. 608 
662 378

Rehabilitacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. 
Tel. 606 464 852

Drobne roboty dekar-• 
skie, blacharskie, obrób-
ka kominów itp. Tel. 604 
117 258

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  5 2
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Skup aut i  busów
bez  oC  i  p rzeg lądu ,  mogą  być
uszkodzone  i  bez  pap ie rów.

Tel.  697 236 934
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Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

ZAPRAsZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

ZATRuDnię KiERoWCę

Z KAT. C+E
TRAnsPoRT KRAJoWY
tel. 601 575 120

eprasa.pl 4e175192ff
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NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO

Tel. 68/ 388 30 37
606 675 315

REKLAMA

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tap icer@opoczta .p l

www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu
Te l .  509 918  750

CZYNNE:
Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
Ul. Składowa 2, Nowa Sól

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNA
PROMOCJA

 Orzech  Kostka

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

 sKŁAD oPAŁu  WęGiEL 
Rawscy  Modrzyca, ul. Makowa 3

    8 8 8  0 9 3  0 9 3
K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899
EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 
Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 
www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Usługi krawieckie
Tel. 886 467 919

Zapraszamy
do zakupu
e-wydania
Tygodnika KRĄG

na stronie
www.eprasa.pl
Możliwa opcja zakupu

prenumeraty
eprasa.pl 4e175192ff


